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rocznicy ogniska, spotkania
młodzieży, połączone ze

wspólnymi występami arty­
stycznymi.

WARSZAWA (PAP)
6 linca 1950 r. podpisany został między

wytyczeniu granicy na Odrze

Oddziały Armii

Wyzwolenia Narodowego
wkrac

Fouchel powrócił do Francji

Wyniki
»konkursu dnia«

Problem Laosu Pokłosie

krakowskiego
festiwalu

W dniu wczorajszym jury
konkursowe dokonało oceny
nadesłanych zdjęć na kon­
kurs fotograficzny pn. „Foto-
amatorzy na start”.

I nagrodę — ekspres do ka­
wy otrzymuje inż. Jerzy
Skwarek, zam. Zakopane, Os.
Antałówka 17. Wykonawca
zdjęcia pt. „Pod Wawelem”
świetnie uchwycił moment

dwóch, kontrastujących ze

sobą postaci na tle Wawelu,
określając ściśle miejsce do­
konania swej pracy.

Natomiast II nagroda — ko­
cher turystyczny, przypadła
inż. Józefowi Polakowi, zam.

Żywiec, ul. Paderewskiego 5.

który na zdjęciu pt. „Przepęd
przez Dunajec” ilustruje tru­
dny i niebezpieczny przepęd
bydła przez rzekę, znaną ze

swojego szybkiego, wartkiego
nurtu, co podkreśla jeszcze
mocniej zachodzące słońce.

Informujemy,
zdjęcia,
zostaną
stanę
i będą
stawki,
szego pisma. Autorzy, którym
zależy na zwrocie zdjęć, pro­
szeni są o skontaktowanie się
z Działem Łączności z Czy­
telnikami, Kraków, Wielopole
1,IIIp.p.31.

że pozostałe
nadesłane na konkur-

częściowo wykorzy-
na łamach „Gazety”
honorowane według
przewidzianej dla na-

DJAKARTA (PAP)
Według informacji, jakie tu

ostatnio napłynęły, partyzanci
indonezyjscy kontrolują obec­
nie 5 miejscowości w Irianie
Zachodnim, a mianowicie:
Mega, Sansapor, Teminabuan,
Sarag oraz pewną wieś, poło­
żoną w pobliżu miasta Merau-
ke, znajdującego się na połu­
dniowym wybrzeżu Irianu Za­
chodniego. Ludność miejsco­
wa w tych okręgach współ­
pracuje z partyzantami i u-

dziela im pomocy.
Zastępca naczelnika sztabu

armii indonezyjskiej, pik Su-
rovati, oświadczył w środę w

Djakarcie, że poprzedniego
dnia w. kierunku granic Iria­
nu Zachodniego udał się ba­
talion ochotników z północ­
nej Sumatry. Dodał on,, że
wkrótce udadzą się tam rów­
nież dwa bataliony ochotni­
ków z Borneo, jeden batalion
z centralnej Jawy oraz bata­
lion ochotników z Singapuru.
Wspomniani ochotnicy odby­
wają obecnie ćwiczenia na

zachodniej Jawie.

Tymczasem wśród kolonizatorów

w Irianie Zachodnim

panika,
niemal
wskutek

szkańcy
torium australijskie Nowej Gwi-

szerzy się
Miasto Manokwari jest

całkowicie wyludnione
tego, że holenderscy mie-
miasta ziyegli na tery-

Ksiądz
deprawator
skazany na 5 lat

więzienia
WARSZAWA (PAP)

W Sądzie Powiatowym dla m.

8t. Warszawy zapad! ostatnio wy­
rok w sprawie b, wikariusza pa­
rafii św. Augustyna — ks. Leona

Witeckiego, oskarżonego o dopu­
szczanie się czynów nierządnych
wobec nieletnich dziewcząt oraz

pobicie kobiety w ciąży.
Jak wykazał przewód sądowy,

ks. Witecki, który zajmował się
tzw. bielą i prowadził lekcje re-

llgii, często zapraszał uczennice
do swego mieszkania. Zostało

stwierdzone, że w czasie tych wi­
zyt zgwałcił on 14-letnią Bogu­
miłę P. i 17-letnią Krystynę K.
Prócz tego ks. Wileckiemu udo­
wodniono ciężkie pobicie będącej
w ciąży Franciszki K., z którą
łączyły go zażyłe stosunki.

Ks. Witecki skazany został na

karę 5 lat więzienia.
Tego rodzaju sprawy nie są zja­

wiskiem odosobnionym i znajdo­
wały się już na wokandach są­
downych.
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Ju!ro $2 lecznica podpisania układa w Zgorzelcu

Wiece i spotkania

stwierdza Somnna Phouma
GENEWA (PAP)

Do Genewy przybył w śro­
dę premier koalicyjnego -rzą­
du laotańskiego, książę
Souvanna Phouma. Przywiózł
on deklarację swego rządu o

■neutralności Laosu. Deklara­
cję tę ma przedstawić konfe­
rencji 14 Państw w spra­
wie Laosu, obradującej od
poniedziałku w Genewie, po
półrocznej przerwie.

nei. Większość jklepów w mieście

jest zamknięta. Holendrzy wy­
przedają również swe domy.

Władze holenderskie podjęły
uchwalę w sprawie ewakuacji lu­
dności europejskiej z miasta Me-

rauke, w pobliżu którego doszło
do walk między partyzantami In­
donezyjskimi i wojskami koloni­
zatorów. Rdzenna ludność papuas.
ka została zmuszona silą do ko­
pania okopów dla wojsk holen­
derskich.

Specjalna komisja
rzeczoznawców

Z
BONN (PAP)

Sprawa zawieszonego w

czynnościach, jakoby na wła­
sną prośbę, generalnego pro­
kuratora NRF, Fraenkla, za­
tacza coraz szersze kręgi. W
środę rzecznik rządu zmuszo­
ny był przyznać na konferen­
cji prasowej, że boński mini­
ster sprawiedliwości Stamm-
berger uznał dokumenty uja­
wnione przez Komitet Jedno­
ści Niemiec na temat działal­
ności Fraenkla za czasów III

Rzeszy za wystarczająco ob­
ciążające, ażeby wszcząć do­
chodzenie. „Minister sprawie­
dliwości — oświadczył rzecz­
nik — doszedł do wniosku, iż
jest jego obowiązkiem zbadać
te zarzuty”. Rzecznik odmówił
jednakowoż ujawnienia, czy
sam Fraenkel uznał autenty­
czność tych dokumentów.

W szczególne zakłopotanie —

pisze korespondent PAP, red.

Kassyanowicz — wprawiły obec­
nego na konferencji przedstawi­
ciela Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści natarczywe pytania dzienni­
karzy, jak w ogóle mogło dojść
do mianowania na tak wysokie
stanowisko człowieka obciążone­
go współpracą w hitlerowskim

sądownictwie, zwłaszcza, że fakt
ten znany był odpowiedzialnym
za nominację czynnikom. W od­
powiedzi rzecznik usiłował dowo­
dzić, że w ciągu trzech tygodni,
Jakie minęły od czasu wysunię­
cia kandydatury Fraenkla a no­
minacją, nikt nie zgłosił zastrze­
żeń i że druga izba parlamentu
bońskiego Bundesrat, zatwierdziła

jednomyślnie tę nominację. W su­
mie jednak, sprawa wprawiła tu­
tejsze kola odpowiedzialne w po­
ważne zakłopo.anie zwłaszcza, że

«

Jak wiadomo, utworzenie w

Laosie rządu jedności naro­
dowej usunęło najważniejszą
przeszkodę uniemożliwiającą
konferencji ostateczne za­
twierdzenie dokumentów ob­
wieszczających neutralność te­
go kraju. Obecnie międzyna­
rodowe forum ma tylko pod­
pisać przygotowane już dekla­
racje oraz uregulować kilka
niezałatwionych jeszcze spraw.
Właśnie temu poświęcili swe

wtorkowe spotkanie dwaj
współprzewodniczący, G. Pu­
szkin (ZSRR) i M. Macdonald
(Anglia).

Souvanna Phouma, który
przybył do Genewy w środę
po południu z Paryża, gdzie
był obecny na ślubie swej
córki, oświadczył reporterom
na lotnisku, że przyjechał,
aby wziąć udział w pracach
konferencji. Premier wyraził
nadzieję, iż za stołem roko­
wań uda się rozwiązać wszyst­
kie sprawy dotyczące między­
narodowych aspektów pro­
blemu laotańskiego i że konfe­
rencja szybko zakończy swe

prace. *Souvanna Phouma
ze współprzewodni-

Puszkinem

Wieczorem
konferował

czącymi konferencji
i Macdonaldem.

jednocześnie wyszło na Jaw, iż
Fraenkel jeszcze przed przej­
ściem do trybunału Rzeszy był
dyrektorem sądu okręgowego w

Lipsku, a więc sprawował stosun­
kowo wysokie stanowisko w są­
downictwie hitlerowskim.

W najbliższych dniach ukon­
stytuować ma się specjalna ko­
misja złożona z rzeczoznawców'-

prawników, reprezentujących
wszystkie trzy zasiadające w

Bundestagu partie. W bońskic’n
kolach poli ycznych już dzisiaj
panuje przekonanie, że Fraenkel
nie powróci na swoje stanowisko.

Kilkaset osób
szuka dwu

zaginionych
v lesie dziewcząt

LUBLIN (PAP)
Około 500 mieszkańców wsi

Krynki, Grzeżówka i Gołaszyn
w pow. Luków od wczesuj cn go­
dzin porannych 4 bm. bierze u-

dział w poszukiwaniu 2 dziewczy­
nek, które w poniedziałek 2 bm.

wyszły do las.i na jagody i do­
tychczas nie powróciły. Według
relacji rodziców, 15-letnia Janina
Dobrowolska i 16-letnia Barbara
Dudzińska zabrały ze sobą tylko
po kromce chleba oraz bańki na

jagody i koszyki na grzyby.
W akcji przeszukiwania ok. 900-

hektarowego kompleksu lasów u-

czestniczy oddział MO oraz liczni

pracownicy państwowej służby
leśnej. Do poszukiwania zaginio­
nych użyto również specjalnie wy­
szkolonych psów.

Mimo wytężonej akcji nie natra­
fiono dotychczas na żadne ślady.

WARSZAWA (PAP)
Krakowski festiwal fil­

mów krotkom etrażowych
wzbudził żywe zaintereso--
wanie tą gałęzią naszej
twórczości wśród zagrani­
cznych dystrybutorów fil­
mowych. Obecni w Kra­
kowie. przedstawiciele firm
handlowych i ośrodków te­
lewizyjnych szeregu kra­
jów zakupili już 15 pozycji
spośród demonstrowanych

w konkursie. Sporo tran­
sakcji znajduje się w toku
finalizowania, przy czym
największym powodzeniem
cieszą się dwa filmy:
„Noc” Tadeusza Makar-
czyńskiego oraz „Oczeki­
wanie” Witolda Giersza i'
Ludwika Perskiego.

Jeden z dystrybutorów
szwedzkich zakupił 7 krót­
kometrażówek i projektuje
urządzenie w Sztokholmie
przeglądu polskich filmów
dokumentalnych, oświato­
wych j animowanych. Po­
dobny przegląd odbędzie
się również w Indiach.

Jak poinformował dyre­
ktor CWF — Witold Fig-
lewski, prawdopodobnie

już za dwa lata impreza
krakowska przekształci się
w konkurć filmów krótko-
metrażowych o charakte­
rze międzynarodowym. Je­
dnocześnie projektuje się
urządzenie w Krakowie
targów filmów krótkome-
trażowych. Pozycje te są
obecnie b. poszukiwane,
zwłaszcza przez stacje te­
lewizyjne.

Nie jest pewne, czy w

przyszłości festiwale kra­
kowskie urządzane będą w

czasie „Dni Krakowa”, po­
nieważ w tym terminie
zbiegają się z dwiema po­
ważnymi międzynarodo­
wymi imprezami filmowy­
mi — festiwalem w Karlo-
vych Varach i podobną im­
prezą w Berlinie.

❖
Na zakończenie warto

dodać, że już w najbliż­
szym czasie publiczność
nasza będzie miała moż­
ność obejrzenia nagrodzo­
nych na tegorocznym fes­
tiwalu krakowskim filmów
w jednym zestawie. CWF
przygotowuje kilka kom­
pletów tych filmów w celu
wyświetlania ich w po­
szczególnych wojewódz­
twach.

'I

Przed 12 laty
rządem PRL i NRD układ o

1 Nysie.
Układ zgorzelecki pozostał

do dziś jednym z najważniej­
szych aktów polityki między­
narodowej okresu powojen­
nego. Jest świadectwem zde­
cydowanej woli NRD zacieś­
nienia z Polską braterskich i
dobrosąsiedzkich stosunków,
a równocześnie jednym z naj­
ważniejszych elementów po­
koju i stabilizacji politycznej
w Europie.

Z okazji 12 rocznicy histo­
rycznego układu, w szeregu
miast, położonych nad Odrą i
Nysą Łużycką, po obu stro­
nach granicy, odbędą się uro­
czystości, wiece i spotkania
przyjaźni.

Po polskiej stronie najwię­
ksze uroczystości zorganizo­
wane zostaną 6 bm. w Gubi­
nie — województwo zielono­
górskie, Zgorzelcu — woje­
wództwo wrocławskie i w

Kołbaskowie — województwo
szczecińskie. W każdym z tych
miast odbędą się wiece przy­
jaźni z udziałem przedstawi­
cieli społeczeństwa NRD.

Tego samego dnia w Gubi­
nie, w domu, w którym w la­
tach młodości zamieszkał Wil­
helm Pieck, otwarte zostanie
muzeum.

W uroczystościach szeroki
udział weźmie młodzież pol­
ska i niemiecka. W wielu
miejscowościach po obu stro­
nach Odry odbędą się z okazji

Delegacja Krakowa

wyjedzie do Gdańska

(Inf. wl.) 20 lipca wyjedzie z

Krakowa do Gdańska 70-osobowa

delegacja WK i MK FJN, oraz

WRN i Rady Narodowe** In. Kra­
kowa. Delegacja weźmie udział
w uroczystościach Święta Odro,
dzenia i obchodach 10-ciu wieków
Gdańska. (D)

(Inf. wł.) Konferencja ta

zaczęła, się dość niezwykle.
Nie było wstępnego referatu.
Uczestnicy narady; poświęco­
nej potanieniu budownictwa

inwestycyjnego . w regionie
krakowskim — wsiedli dó au­
tobusów i zwiedzili ważniej­
sze tereny budowlane Krako­
wa. Obejrzano nowoczesny
plac budowy „Domino” w No­
wej Hucie na Osiedlu D-31.
Powstaje tam dom z elemen­
tów prefabrykowanych, wiel­
kopłytowych. Grubość ele­
mentów nie przekracza 10
cm. Uczestnicy narady, którą
zorganizował Wydział Ekono­
miczny KW PZPR, zwiedzili
teren: budowy stalowni kon­
wertorowej Huty im. Lenina,
osiedle na Wzgórzach Krze-
sławickich, gmach „Biprosta-
lu”, osiedle na Klinach, osie­
dle „awaryjne” na Olszy.
Dopiero po tym — naczelńi
inżynierowie, dyrektorzy, se­
kretarze organizacji partyj­
nych, architekci i urbaniści
rozpoczęli dyskusję, którą
otworzył krótkim i treściwym
wprowadzeniem tow. Witold
Kielar, kierownik Wydziału
Ekonomicznego KW. Mówił
on o naszych wielu budo­
wlach o ich rozmachu i o.-.,
zbyt dużych kosztach jakie
one pochłaniają. Do zbyt
wielkich kosztów budownic­
twa przyczyniają się głównie
błędy programowania i pro­
jektowania. Wystarczy wy­
mienić niewykorzystany most
na Wiśle, wystarczy powie­
dzieć, że nieodpowiednie u-

stawienie profilu produkcyj­
nego zakładu w Górce zmusza

nas do importu drogiego tlen­
ku glinu. A przecież
obiekty oddano do
należało dokładnie
żyć

Pochlebne recenzje
o występie »Mazowsza«

w Londynie
LONDYN (PAP)

Po wtorkowej premierze „Ma­
zowsza” w liczącej 5000 miejsc
sali „Albert Hall” prasa brytyj­
ska zamieszcza wielkie zdjęcia
zespołu 1 pochlebne recenzje.

„Times” pisze, że „zespół skła­
da się z nfłodych, przystojnych,
żywych artystów i występujących
w przepięknych kostiumach. —

Wiele troski poświęcono zapew­
nieniu całkowitej bezpretensjo-

Do Europy nadeszło
pierwsze zdjęcie rządu
koalicyjnego w Laosie, do­
konane w Vientiane po za­
warciu porozumienia pod­
pisanego przez trzech
książąt. Na zdjęciu: Nowy
rząd laotański z premie­
rem Souyanna Phoumą na

czele.
Foto—CAF

Przyjęcie
w ambasadzie USA

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S . Chruszczów 1

pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR A.

Kosygin obecni byli w dniu 4 lip-
ca na przyjęciu w ambasadzie
Stanów Zjednoczonych wydanym
z okazji 186 rocznicy proklamo­
wania niepodległości USA.

Na przyjęciu wydanym przez
chargć d’affaires USA G. Mac-

Sweeny, obecni byli członkowie

rządu ZSRR, uczeni, działacze na

polu kultury i artyści

We wtorek w godzinach
nocnych wyjechali z dwor­
ca krakowskiego uczestni­
cy wyprawy w' góry Hin­
dukusz w Afganistanie.
Życzymy im wielu sukce­
sów i rychłego powrotu
do Krakowa. Czytelników
zaś będziemy informować
o losach wyprawy w mia­
rę napływających do nas

korespondencji.
Foto — Janusz Uiberall

nalności widowisku. Mimo że

często orkiestracja odbiega dale­
ko od stylu muzyki ludowej —

tancerze pozostają tancerzami lu­
dowymi wykazującymi wielkie
zdolności i poczucie sztuki ludo­
wej. Każdy w zespole jest zarów­
no śpiewakiem jak tancerzem’’.
Dziennik pisze też z uznaniem o

trzech piosenkach angielskich
odśpiewanych przez „Mazowsze”.

„Daily Telegraph” uważa, że

było to „dobre lekkie przedsta­
wienie” oraz wyraża
nanie dla kostiumów

dziwej barwności i
różnorodności”?

Dziennik podkreśla,
zostały odtworzone tańce zespoło­
we „czy to burzliwe czy zabaw­
ne, zmysłowe czy też wystawne”.

„Przez cały program przewijała
się czarująca atmosfera wielkiej
wesołości” — pisze „Daily Tele­
graph”.

wielkie uz-

„ich praw-
żywiołowej

że dobrze

ALGIER (PAP)
We wtorek wieczorem

pierwsze oddziały Algierskiej
Armii Wyzwolenia Narodowe­
go, stacjonujące w Tunezji,
zaczęły przekraczać granicę,
powracając na ziemię ojczy­
stą. Najpierw zasygnalizowa­
no na granicy obecność 17 ba­
talionu ALN. Ruchy oddziałów
odbywają się w całkowitym
spokoju.

ALGIER (PAP) _

W środę rano opuścił defini­
tywnie Algierię w drodze po­

lecz za drogo

nim te

użytku,
rozwa-

~ program ich pracy. To
jest też dziedzina projektowa
— stwierdził tow. Kielar.

W ożywionej i obfitującej
w konkretne wnioski dysku­
sji zabierali głos m. in. njzed-
stawiciele DBOR-u z Chrza­
nowa, Krakowa, „Miastopro-
jektu”, Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego w No­
wej Hucie. Przemawiał rów­
nież przewodniczący Komisji
Budownictwa przy KW PZPR
inż. J. Władyka oraz — dy­
rektor Departamentu Nadzo­
ru Budowlanego Komitetu
Budownictwa Urbanistyki i
Architektury inż. Szymborski.

Jakie są wnioski wynika-
iące z wczorajszej narady?
Wymienimy ■tylko ważniej­
sze. Konieczne jest zorganizo­
wanie w biurach projekto­
wych wydziałów ekonomicz­
nych. Projektowanie to rów­
nież obliczanie, ścisłe oblicza­
nie. kosztów budowy danego
obiektu. Normatywy budo­
wlane określające pewne nie-
Drzekraczalne maksima fi-

wrotnej do Paryża wysoki ko
misarz Francji — Christiai
Fouchet. Mis'a wysokiego ko
misarza wygasła z chwilą u

znania niezawisłości Algierii.
Nowo mianowany ambasa­

dor Francji w Algierii Jean-
neney oczekiwany jest w No-
cher Noir pod koniec bieżą­
cego tygodnia.

Wł. Gomułka

i J. Cyrankiewicz
przyjęli delegację
stoczniowców

WARSZAWA (PAP) .

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjęli 4 bm. delegację
pracowników polskich stoczni
z Gdańska, Gdyni i Szczecina.

W spotkaniu wziął udział mi­
nister przemysłu ciężkiego Frań-

cisżek Waniołka.
Członkowie delegacji obszernie

poinformowali o osiągnięciach,
trudnościach, a także o zamierze­
niach i dalszych planach rozwoju
przemysłu okrętowego.

Władysław Gomułka zaznajomił
zebranych z aktualnymi proble­
mami ogólnonarodowej gospo­
darki, którymi zajmuje się obec­
nie kierownictwo partii i rządu,
w szczególności zaś z zadaniami

dotyczącymi dalszego rozwoju
przemysłu maszynowego, przede
wszystkim w oparciu o postęp
techniczny. I sekretarz KC pod­
kreślił rolę i znaczenie polskiego
przemysłu stoczniowego.

Władysław Gomułka i Józef Cy­
rankiewicz przekazali za pośred­
nictwem delegacji wszystkim pra­
cownikom stoczni serdeczne po­
dziękowanie za ich trudną i peł­
ną poświęcenia pracę, życząc im

dalszych pomyślnych wyników.

nansowe muszą leżeć u pod­
staw każdego projektowania.
Katalogi projektów typowych
budownictwa, głównie mie­
szkaniowego, powinny być
aktualizowane. Należy dążyć
do obniżenia ceny na maszy­
ny budowlane, które ułatwia­
ją pracę robotników i inży­
nierów. Równocześnie nasze

przedsiębiorstwa budowlane
powinny mieć stałe rozpozna­
nie bilansu materiałowego dla
rytmiczności wykonywania
konkretnych zadań. Kraków
powinien mieć ośrodek do­
świadczalny budownictwa ty­
powego,

’ skoro nasze środo­
wisko inżynierskie ma w tym
względzie — mimo braku po­
mocy finansowej ze strony
czynników centralnych —

duże osiągnięcia. Wszystkie
wnioski z wczorajszej narady
skupiały się głównie na za­
gadnieniach
nia budowy, wprowadzenia
mechanizacji,
wielkopłytowego co w efekcie
przyniesie obniżkę kosztów.

(Olg. Jędrz.)
--------- -----------------------------

Rozmowy
de Gaulle
-Adenauei

uprzemysłowię'

budownictwa

PARYŻ (PAP)
4 bm. zakończyła się w Pa-*

łacu Elizejskim druga z kolei
2-godzinna rozmowa w „czte­
ry •oczy.” między prezydentem
de Gaulle’em i kanclerzem A.
denauerem. Dotyczyła ona —>

jak oświadczył rzecznik dele­
gacji niemieckiej — przede
wszystkim „kwestii obrony”,
w tym uzbrojenia nuklearne­
go. Adenauer reprezentował
tezę uzbrojenia atomowego
Bundeswehry w ramach
NATO, de Gaulle natomiast
pragnie nadal rozbudowy
francuskiej broni atomowej.
Poruszono także sprawę bila­
teralnej współpracy niemiec-
ko-francuskiej w zakresie za­
opatrzenia i produkcji zbroje­
niowej.

W sprawie amerykańsko-*

radzieckich rozmów sondażo­
wych w kwestii Berlina, de
Gaulle nadal zajmuje stano­
wisko wyczekujące, w zasa­
dzie nie sprzeciwiając się im
jednak.

Spotkanie środowe Ade-
nauer — de Gaulle zakończyło
rozmowy w „cztery oczy” obu
polityków. Na czwartek zapo­
wiedziano spotkanie ogólne z

udziałem francuskiego pre­
miera i ministrów spraw za­
granicznych obu państw, jak
również ogłoszenie, w godzi­
nach popołudniowych, wspól­
nego komunikatu.
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Nałóg
palenia papierosów

rozszerza się
NOWY JORK. Niewielu palaczy

papierosów zdaje sobie sprawę
■ tego, jakie rozmiary przybie­
ra ten nałóg na świecie. Jak po-
daje rocznik itatystyczny Naro­
dów Zjednoczonych, produkcja
papierosów wzrasta z roku na

rok. W 1958 r. wyrażała się ona

liczbą 1.027 miliardów sztuk, w

1959 — 1.785 miliardów, a w 1960
— 1.839 miliardów sztuk.

Pierwsze miejsce na świecle
zajmują stany Zjednoczone, któ-
nych obywatele wypalają 506
miliardów papierosów rocznie.
Na drugim miejscu znajduje się
Związek Radziecki z 245 miliar­
dami. Ciekawe, ile dymu unosi
sję w atmosferze z tych wszyst­
kich papierosów?

Kotka uratowała życie
dziecku

WIEDEŃ. Mała czarna kotka

„Minki” dosłownie w ostatniej
■ekundzie uratowała życie zwej
małej pani, 3-letniej Margot Sko­
da z miejscowości Moedllng w po­
bliżu Wiednia.

Mała Margot bawiła się na pod­
wórzu wiejskiej zagrody w po­
bliżu uwiązanego na łańcuchu
złego owczarka. Pies wyjątkowo
nie lubił dzieci, gdyż często
obrzucany był przez wiejskich
chłopców kamieniami. Gdy
dziewczynka zbliżyła się do psa,
ten rzucił się na nią gryząc Ją
w policzek 1 w rękę. W momen­
cie, gdy zwierzę miało Już chwy­
cić dziecko za gardło, z dachu
pobliskiej szopy jak czarna bły­
skawica skoczyła „Minki” 1 rzu­
ciła zię na psa. Pies zwrócił się
natychmiast ku napastnikowi —

dziecko było uratowane.
Dzielna „Minki”, chociaż dość

ciężko pogryziona, wyszła jed­
nak z potyczki zwycięsko. Obec­
nie obie, „Minki” i Margot, ra-

zera wracają do zdrowia.

Sprawa broni

atomowej
na pierwszym planie

rozmów paryskich
Echa spotkania de Gaulle — Adenauer

BONN (PAP).
Prasa zachodnioniemiecka

stara się podsumować po
dwóch dniach wyniki rozmów
końskiego kanclerza w Pary­
żu. Jednakże z braku wiado­
mości, czego właściwie doty­
czą te rozmowy prowadzone
w cztery oczy, komentarze są
raczej chaotyczne.

Dziennik „Der Mittag” jest
zdania, że Adenauer owła­
dnięty ideą zjednoczenia Eu­
ropy pragnie być może zrobić
pierwszy krok w tym kierun­
ku przez stworzenie „trój-
przymierza”, tj. zjednoczenia
NRF, Francji i Włoch. Ade­
nauer — pisze dziennik —

dał do zrozumienia, że zjedno­
czenia Europy nie należy od­
wlekać, dodając przy tym,
że nie trzeba z tym czekać aż
do zakończenia rokowań w

sprawie przystąpienia W.
Brytanii do wspólnego rynku.
„Takie postawienie sprawy —

komentuje „Der Mittag” —

musi budzić wątpliwości, kie­
dy myśli się o przyszłości
Europy. Nie zyskalibyśmy
wiele, gdyby jedynie Niemcy,
Francja i Włochy zjednoczyły
się, zaś państwa Beneluksu, a

przede wszystkim Wielka
Brytania pozostały za drzwia­
mi. Istotnie wielka i

li

poważną próbą kierowców
Po raz trzeci Międzynaro- mgr Jacek Soźyński. Zaś se-

dowa Federacja Automobilo­
wa (FIA) powierzyła Polsce
organizację rajdu samocho­
dowego, który jest eliminacją tetu organizacyjnego wchodzi
do rajdowych mistrzostw bardzo wielu doświadczo-
Europy. XXII międzynarodo- nych działaczy. Można więc
wy Rajd Samochodowy, któ­
rego skrócona nazwa brzmi
„Rajd Polski” organizowany
jest przez Automobilklub
Krakowski. Protektorat nad
Rajdem objął prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz. Jak poinformował nas

komandor Rajdu inż. Mieczy­
sław Kamieński impreza sta­
nowić będzie wielką próbę
dla kierowców polskich i za­
granicznych. W dniach od 2
do 5 sierpnia br. kierowcy bę­
dą musieli pokonać non stop
trasę wynoszącą ponad 3.000
km. Szosami województwa
krakowskiego, katowickiego,
opolskiego, wrocławskiego
pomkną z zawrotną szybkoś­
cią samochody różnych ma­
rek i o różnym litrażu. 18 od­
cinków specjalnych, 3 próby
górskie, próby hamowania i
wreszcie wyścig płaski na

krakowskim lotnisku.
2 sierpnia . start! Trasa bę­

dzie bardzo skomplikowana,
trudna nie tylko dla zawod­
ników ale i pilota. Pętla, licz-

' ' Kra-
aby

cięż-
orga-

kretarzem p. Anna Stankie­
wicz.

Obok nich w skład Komi-

Ze strony francuskiej coraz

wyraźniej przypomina się, że
de Gaulle widzi w europej­
skiej broni atomowej podsta­
wę obrony Europy zachod­
niej. Z punktu widzenia nie­
mieckiego, jak stwierdza
Markscheffel, współpraca
wojskowa Francji i NRF jest
pożądana choćby ze wzglę­
dów geograficznych. Jest je­
dnak rzeczą oczywistą, że
NRF widzi w tym przede
wszystkim następny szczebel
wiodący do uzyskania upra­
gnionej broni nuklearnej.

LONDYN (PAP).
Londyński korespondent PAP,

red. S. Bańkowski pisze: — Za­
równo londyńskie koła polityczne,
jak 1 prasa z dużą rezerwą ocze­
kują wyników spotkania Ade-
nauera z de Gaulle’em. Po licz­
nych ostatnich wypowledzlacn
strony zachodnlonlemlecklej oraz

w obliczu ciągłych oporów fran­
cuskich w związku z zagadnie­
niem wspólnego rynku — ocze­
kuje się w Londynie odpowiedzi
na szereg palących pytań: jaki
wpływ wywrze spotkanie Adena-
uera z de Gaulle’em na sprawę
wejścia W. Brytanii do wspólne­
go rynku oraz ewentualnego
przystąpienia do politycznej u-

nil europejskiej; jaką
przyjęłaby ta unia;
prawdopodobieństwo
os! Paryi—Bonn; w

runku rozwinie się
polityka nuklearna i
dzle ona sprzyjała dopuszczeniu
Niemiec zachodnich do kontroli
nad bronią jądrową?

Pytania te są często stawiane,
ale mało kto próbuje odpowie­
dzieć na nie bardziej zdecydowa­
nie. Podkreśla się, że ogólna sy­
tuacja w obozie zachodnim Jest
obecnie bardzo skomplikowana 1

rysują się różne możliwości, z

których wiele Jest niemal jedna-
tym względem NRF i Francja kowo prawdopodobnych. Donie-

zapatrują się odmiennie na

rolę NATO.

Zdaniem przebywającego w

Paryżu korespondenta biule­
tynu SPD „Parlamentarisch
— Politischer Pressedienst”

Markscheffela, sprawa „wła­
snej europejskiej broni ato­
mowej” Odegrała w poufnych
rozmowach Adenauera z de
Gaulle’em znacznie ważniej­
szą rolę, aniżeli zagadnienie
politycznej organizacji Euro­
py.

Cały świat
wita z zadowoleniem

odzyskanie 01686126

przez Algierie

Japońska wyspa Oklnawa
jest największą bazą strategi­
czną USA na Dalekim Wscho­
dzie. Stacjonuje na niej 46
tyi. żołnierzy amerykańskich
oraz znajdują się wyrzutnie
rakietowe, wiele lotnisk, poli­
gony dla broni pancernej itpt
Japońska ludność wyspy pro­
wadzi bardzo biedne życie.
Stale ćwiczenia desantowe ma­
rynarki wojennej USA odbija­
ją się na zarobkach rybaków
Oklnawy. Na Okinawie obo­
wiązuje w dalszym ciągu mi­
mo traktatu pokojowego, oku­
pacyjny reżim.

Na zdjęciu: na

nawsklch wiosek
rykańskie należą
clej spotykanych

z całą stanowczością stwier­
dzić że XXII Rajd podobnie
jak poprzednie Rajdy Polski
wypadnie nie tylko okazale
sportowo, ale że będzie on

również popisem sprawności
organizacyjnej. Że podobnie
jak poprzednio Międzynaro­
dowa Federacja Automobi­
lowa wyrazi swoje uznanie
dla krakowskich działaczy 1
zaproponuje Polsce organiza­
cję imprezy w przyszłym ro­
ku.

silna
Komary zapalają latarnie I EuTMpa, o jakiej mówi Ade-

uliczne I nauer, może powstać tylko

BONN. W miejscowości kura­
cyjnej Wirsberg w okręgu Kulm-
bach (NRF) z tajemniczych przy­
czyn zapalały się w ciągu dnia
latarnie uliczne. Gdy fakty takie
zaczęły się powtarzać, przepro­
wadzono śledztwo, którego wyni­
ki były dość zaskakujące. Okaza­
ło się że przyczyną zapalania się
latarń były olbrzymie chmary
komarów, które przesłaniały e-

kran automatycznego urządzenia,
■włączającego oświetlenie z na­
staniem zmroku.

przy współudziale
państw”.

Za szczególnie drażliwy te­
mat — pisze dziennik „Deut­
sche Zeitung mit Wirtschaf-
tszeitung” — uważana jest w

Paryżu sprawa wspólnej po­
lityki obronnej, ponieważ pod

tych

formę
jakie jest

powstania
jakim kie-
europejska

czy nie bę-

■lenia prasy są na ogól niepew­
ne, a częściowo wyraźnie speku-
latywne.

ALGIER (PAP)
Pełniący obowiązki sekreta­

rza generalnego ONZ U Thant
ogłosił deklarację, w której
stwierdza, że cały świat
i wszyscy członkowie Naro­
dów Zjednoczonych wyrażają
żywe zadowolenie z powodu
odzyskania przez Algierię nie­
zawisłości. U Thant przeka­
zał również pisma okoliczno­
ściowe prezydentowi de
Gaulle’owi i przewodniczące­
mu Tymczasowego Organu
Wykonawczego Faresowi.

W kuluarach ONZ prokla­
macja niezawisłości Algierii
jest nadal zasadniczym przed­
miotem dyskusji. Przedstawi­
ciele wszystkich krajów nie
tają swego zadowolenia z po­
wodu pomyślnego rozwiązania

Brytyjskie rezerwy
złota i dewiz maleją

LONDYN. Według oficjalnych
danych, brytyjskie rezerwy złota
1 dewiz w czerwcu br. zmalały o

83 min funtów azterlingów 1 wy­
nosiły na dzień 30. VI. kwotę
1.226 min funtów szterlingów.

ar-

USA nie zredukuje
swych sił zbrojnych

w Europie
BONN. Dowódca naczelny

mil amerykańskiej w Europie
gen. Paul Freeman zaprzeczył do­
niesieniom prasy, jakoby Biały
Dom zamierzał wycofać 40 tys.
żołnierzy z Europy. USA wyco­
fają jedynie, zgodnie z zapowie­
dzią, 7700 żołnierzy, głównie per­
sonel techniczny i jednostki
administracyjne armii, które mo­
gą być zastąpione w większości
przez urzędników eywllnych.
Freeman wystąpi! po raz pierw-
■zy na konferencji prasowej od
objęcia swych funkcji w dniu
1 maja br.

Parada 3 tys
żołnierzy USA
w Berlinie zach

Aresztowania w Hiszpanii
PARYŻ. Korespondent agencji

France Presse dowiaduje się, że
policja frankistowska aresztowa­
ła w San Sebastian adwokata
Herzoga, znanego ze swych po­
glądów marksistowskich. Kores­
pondent wląże tę decyzję z ostat­
nimi aresztowaniami marksistow­
skich intelektualistów w Bilbao
1 Sewilli.

BERLIN (PAP)
Przeszło 3 tysiące żołnierzy
garnizonu amerykańskiego
przemaszerowało w środę
przed generałem Luciusem.
D. Clayem który — jak pod­
kreślano — przybył do Ber­
lina zachodniego z nieoficjal­
ną wizytą. Obok gen. Claya
miejsce na trybunach zajęli
burmistrz zachodniego Ber­
lina Willy Brandt i trzej ko­
mendanci państw zachodnich.
Jak podkreśla się w kołach
dziennikarskich, była to w

ciągu ostatniego roku, naj­
większa manifestacja siły
Berlinie zachodnim.

IMasi komeniarz

11/ BRUKSELI zakończyła się przed
Vy kilku dniami kolejna konferencja
w

’

w sprawie przystąpienia Wielkiej
Brytanii do Wspólnego Rynku. Oficjalne
wypowiedzi uczestników konferencji sze­
ściu krajów Wspólnego Rynku odbytej
na szczeblu ministrów niewiele rzucają
światła na przebieg konferecji, ale z gło­
sów agencji i prasy zachodniej wynika
dostatecznie jasno, że najważniejszy pro­
blem: zabezpieczenia na dłuższą metę
rynków zbytu dla produktów rodnych Ka­
nady, Australii i Nowej Zelandii — tych
„białych dominiów” Wspólnoty Brytyj­
skiej nie został na niej bynajmniej roz­
wiązany. „Szóstka" europejska w dal­
szym ciągu zajmuje dawne stanowisko,
iż po okresie przejściowym tzn. od roku
1970, wspomniani wyżej członkowie Wspól­
noty Brytyjskiej nie mogą już liczyć na

preferencje przyznawane eksportowanym
przez nich produktom rolnym na rynki
brytyjskie. Konferencja przebiegała^cięc
pod znakiem poważnych rozbieżno^.

Nic dziwnego, że istnieją bardzo istotne
różnice zdań w ocenie rezultatów bru­
kselskiej konferencji. I tak np. włoski
minister przemysłu Colombo, który prze­
wodniczył obradom w Brukseli oświad­
czył na konferencji prasowej, że spotka­
nie to było „bardzo owocne". Natomiast
szef delegacji brytyjskiej Heath, był —

jak stwierdza agencja Reutera .— „zna­
cznie bardziej powściągliwy w ocenie”.
Na konferencji brukselskiej — wyjaśnia ,

już wyraźnie ta sama agencja — osiąg­
nięty został „jedynie niewielki postęp w

usunięciu głównej przeszkody leżącej na

drodze do przystąpienia Wielkiej Bryta­
nii do Wspólnego Rynku — mianowicie
znalezienia zastępczych rynków zbytu na

produkty rolne eksportowane przez Ka­
nadę, Australię i Nową Zelandię.”

Przedstawiając nastrój w jakim Heath
powrócił z Brukseli, inna agencja, ame-

III

Polscy baz sukcesów
w Fradze

W Pradze odbywały się
wczoraj pierwsze konkurencje
gimnastycznych mistrzostw
świata. Startowali mężczyźni
W ćwiczeniach obowiązko­
wych. Po trzech konkuren­
cjach w punktacji zespołowej
prowadzi Związek Radziecki
143 pkt. przed Japonią. Po­
lacy nie odgrywają żadnej ro­
li i zajmują 6 miejsce 138,40
pkt.

W konkurencji indywidual­
nej na czele znajduje się pię­
ciu zawodników Związku Ra­
dzieckiego. Przewodzi im Ti-
tow 28,80 pkt. W pierwszej
dwudziestce nie ma żadnego
Polaka.

Dziś obowiązkowe ćwicze­
nia kobiet.

ulicach okl-
czołgl ame-

do najczęt-
pojazdów.

CAFproblemu. Omawia się proce-
■durę, która umożliwiłaby jak
: najszybsze przyjęcie niezawi­

słej Algierii w poczet Naro­
dów Zjednoczonych.

Niepodległość Algierii jest
szczególnie uroczyście obcho­
dzona w bratnich krajach a-

rabskich. W Bagdadzie na

wszystkich budynkach powie­
wają flagi algierskie obok flag
o barwach irackich. Radio i
telewizja opracowały specjal­
ne programy poświęcone wal­
ce narodu algierskiego. Ko­
mitet składający się z mini­
strów organizuje manifestację
w całym kraju. Specjalne au­
dycje nadaje również rozgło­
śnia kuwejcka.

Przemawiając w parlamen­
cie pakistańskim minister
spraw zagranicznych Moham-

1 med Ali oddał hołd bohater­
skiej walce narodu algierskie­
go. Deputowani uczcili minutą
milczenia pamięć poległych
bojowników algierskich.

Z chwilą proklamowania
niezawisłości Algierii w kra­
jach arabskich notowana jest
tendencja na rzecz poprawy
stosunków z Francją. Tak np.
Arabia Saudyjska
z zamiarem
sunków
z Paryżem.

Po awanturach

faszystowskich ne ostre podjazdy,
kowscy działacze chcą
Rajd był podobny do
kich tego typu imprez
nizowanych w Europie.

W tej chwili do Biura Raj­
du (Kraków jest siedzibą
Rajdu Polski) napływają już
pierwsze zgłoszenia z kraju i
z zagranicy. Organizatorzy
spodziewają się, że w impre­
zie weźmie udział około 90
zawodników. Według przy­
puszczeń 30—40 proc, stano­
wić powinni kierowcy zagra­
niczni.

Kierownictwo Rajdu spo­
czywa w rękach bardzo zdol­
nych i ofiarnych działaczy.
Komandorem jest inż. Mieczy-
sła Kamiński. Wicekoman­
dorami: Jerzy Szkudlarek,

Posłowie brytyjscy
potępiają

postępowanie władz
LONDYN (PAP)

Na posiedzeniu Izby Gmin w

dniu 3 bm. grupa posłów labou-

rzystowskich, m. in. Shinwell,
Fletcher i Janner zażądała prze
prowadzenia dyskusji w sprawie
wiecu zorganizowanego w dniu
1 lipca na Trafalgar Sąuare przez
organizacją faszystowską. Jak
wiadomo* tysiące mieszkańców
Londynu postanowiło nie dopuś­
cić do tego zebrania. Doszło do
awantur, w czasie których poli­
cja wzięła w obronę młodych fa»

szyitów, aresztowała natomiast u-

koło 20 osób protestujących prze­
ciwko wiecowi.

Wniosek labourzystów został od­
rzucony, niemniej jednak posło­
wie zmusili ministra spraw we­
wnętrznych* But era do wyraże­
nia opinii na temat zajść.

Butler lawirował* powołując s:ę
na „wolność słowa” i angielskie
„tradycje” oraz starając się u-

sprawiedliwić postępowanie poli­
cji. Wywołało to gorące sprzeci­
wy ze strony posłów, zarówno la-

bourzystowskich, jak 1 konserwa­
tywnych,

zgłasza przystąpienie

nosi się
wznowienia sto-

dyplomatycznych

Norwegia
Mm

*

Szwajcaria, Grecja, Japonia.
Indonezja, Costarica uznały
niezawisłość Algierii.

Cracovia walczy
o piłkarski Puchar Polski

Mimo źe rozgrywki ligo­
we zostały zakończone, pił­
karze nie odpoczywają. W
najbliższą sobotę w Krako­
wie odbędzie się mecz o pił­
karski puchar Polski. W po­
jedynku spotkają się Craco-
via z Zawiszą Bydgoszcz.
Faworytem jest zespół go­
spodarzy. Mecz odbędzie się
o godz. 18 na stadionie przy
ul. Puszkina.

W Kowej Hucie mecz

o wejście da il ligi
Reprezentant krakowskiej

piłkarskiej ligi okręgowej
Hutnik Nowa Huta rozegra
w najbliższą niedzielę czwar­
ty z kolei mecz o wejście do
II ligi ze Stalą Stalowa Wo­
la. Hutnicy wystąpią do tego
pojedynku w najsilniejszym
swym składzie. Kibice wie­
rzą, że spotkanie to gospoda­
rze rozstrzygną na własną
korzyść. Początek meczu o

godz. 18.30.

Raków zwycięża
Wczoraj odbywały się mecze

wejście do drugiej ligi pil-

rykańska VP1 podkreśla, że „wydawał się
być zdenerwowany i kilkakrotnie odmó­
wił odpowiedzi na pytania na temat pro­
blemów związanych ze Wspólnym Ryn­
kiem”. Np. zapytany przez dziennikarzy,
co sądzi o wypowiedzi francuskiego mi­
nistra rolnictwa Pisaniego, że Wielka
Brytania nie będzie mogła przystąpić do
Wspólnego Rynku, o ile upierać się bę­
dzie przy preferencjach przyznawanych
w ramach Wspólnoty Brytyjskiej, Heath
oświadczył po prostu, że/ nie ma nic do
powiedzenia w tej sprawie.

Natomiast jego czołowy kontrahent Pi­
sani'to rozmowie z dziennikarzami pod­
kreślił wyraźnie, że w jego mniemaniu
jeśli Wielka Brytania uznaje literę trak­
tatu EWG, nie będzie ona mogła przystą­
pić do Wspólnego Rynku bez porzucenia
związanych dotychczas z nią krajów. Wię­
zy łączące Wielką Brytanię ze Wspólnotą
Brytyjską skłoniły bowiem ją do wysu­
nięcia żądania udzielenia członkom Wspól­
noty Brytyjskiej przywilejów, jakich
kraje „szóstki" nie przyznały swoim rol­
nikom. Jeśli toczące się rokowania z

Wielką Brytanią na temat jej przystąpie­
nia do Wspólnego Rynku mają zakończyć
się pomyślnie, rozwiązania należy szukać
— zdaniem Pisaniego w podniesieniu
światowych cen na produkty rolne, co po­
zwoliłoby producentom na uzyskiwanie
takich samych jak dotychczas dochodów
przy ograniczonej sprzedaży.

Sprawa przystąpienia Wielkiej Brytanii
do Wspólnego Rynku napotyka więc na­
dal na bardzo poważne trudności. Jest
również wątpliwe czy następne dodatko­
we spotkanie przedstawicieli „szóstki" i
Wielkiej Brytanii na szczeblu ministrów,
które wkrótce odbędzie się w Brukseli,
przyniesie rozwiązanie tego dylematu.

RYSZARD DZIĘCIOŁKIEW1CZ

W sierpniu 1961 r. znany na

całym świecle, najwybitniej­
szy artysta-malarz meksykan,
ski — twórca jedynych w

swoim rodzaju fresków — Da-
vid Alfaro Siąueiros skazany
został przez sąd najwyższy
Meksyku na 8 lat więzienia
za działalność społecznie szko­
dliwą. Siąueiros ma 63 lat i

uważany jest za najwybitniej­
szego twórcę
fresków,
wspaniałe
Meksyku,
wicowych
nie raz już narażał się meksy­
kańskim rządom. Z całego
świata na adres Trybunału
Najwyższego Meksyku napły­
wają dziesiątki tysięcy listów
domagających się wypuszcze­
nia artysty na wolność

Na zdjęciu: David Alfaro Si­
ąueiros u drzwi swej celi w

więzieiu federalnym w Me-

xico-City. Foto—CAF

gigantycznych
Twórczość jego to

sceny i przeszłości
Znany ze swoich le-

poglądów Siąuelroi

BRUKSELA (PAP)
W środę 4 bm. minister

spraw zagranicznych Norwe­
gii, Halvard Lange złożył w

Brukseli na posiedzeniu rady
ministerialnej europejskiej
wspólnoty gospodarczej o-

świadczenle, deklarujące go­
towość przystąpienia Norwe­
gii do wspólnego rynku.

Lange podkreślił, że Nor­
wegia gotowa jest zaakcep­
tować warunki układu rzym­
skiego z tym jednak zastrze­
żeniem, iż w ewentualnym
przyszłym porozumieniu mię­
dzy EWG i Norwegią u-

względnione zostaną specy­
ficzne problemy norweskiego
rolnictwa i rybołówstwa. Mi-'dal" spadek

W zakończeniu Lange zapo­
wiedział, że rząd norweski,
po zapoznaniu się z warun­
kami przystąpienia do EWG,
przedstawi sprawę parlamen­
towi, a ponadto odbędzie się
na ten temat referendum na­
rodowe.

Finały juniorów SZS
Dziś rozpoczynają się w Nowej

Hucie finałowe rozgrywki junio­
rów pliki nożnej o mistrzostwo
Szkolnego Związku Sportowego.
Rozgrywki toczyć się będą rów­
nocześnie w 2 grupach. W I gru­
pie grać będą: Zryw — Chorzów,
MKS Włocławek, MKS Łodzianka
1 MKS Lublin (na boisku SZS).
W II grupie zmierzą swe siły MKS

Zryw Rzepin, MKS Chrobry
Szczecin, MKS Strzelce Opolskie i
MKS Żychlin (na boisku KS Wan­
dy).
Codziennie Odbywać się będą po
2 mecze na każdym boisku o godz.
17 1 18.45.

o

karski. Najgroźniejszy rywal
Hutnika Nowa Huta zespól
Raków z Częstochowy poko­
na! KSZO 4:1, a drużyna Stal
Stalowa Wola zremisowa z

Górnikiem Radlin 3:3.
Tabela grupy II

następująco:
1. Raków
2. Górnik
3. Hutnik
4. KSZO
5. Stal St.

przedstawia się

Radl.
NH

Wola

8

4
3
2
1

nister Lange zaznaczył w

swym oświadczeniu, że acz­
kolwiek Norwegia nie zamie­
rza proponować zmian w u-

kładzle rzymskim, niemniej
jednak uważa, iż układ ten

wykazuje szereg słabych
stron.

Murzyni ubiegający się
o pracę w Waszyngtonie
są dyskryminowani

Dalszy spadek
kursów akcji

na giełdach NRF
BONN (PAP)

Na giełdach Niemiec za­
chodnich notowany jest na-

.

’ \ kursów akcji.
Według danych federalnego
urzędu statystycznego w

czerwcu indeks akcji ob­
niżył się o 7,4 proc. W ciągu
tylko ostatniego tygodnia
czerwca spadek wartości wy­
niósł 476 punktów i osiągnął
niemalże najniższy kurs akcji
notowany w NRF 29 maja
br. Urząd statystyczny poda-
je, że w porównaniu z koń­
cem 1961 roku kurs akcji na

giełdach NRF obniżył się o

26 proc.
Najwyższy spadek kursu

akcji notuje się w głównych
gałęziach przemysłu ciężkie­
go 22,7 proc, oraz w prze­
myśle metalurgicznym — 27
proc.

S

W kilku wierszach

Do finału w grze pojedyn­
czej mężczyzn w turnieju w

Wimbledonie zakwalifikowali
się Mulligan 1 Laver.

W międzynarodowym me­
czu, który rozegrany został w

Chorzowie Ruch pokonał wę­
gierską drużynę Tatabania 1:0.
Bramkę zdobył dla Ruchu
Lerch.

Rozgrywany we Francji ko­
larski wyścig Tour de l’Ave-

nir zakończył się wczoraj
zwycięstwem Francuza Matig-
non. Polak Kosela zajął 70
miejsce. Liderem wyścigu jest
holender Nyidam.

W międzynarodowym meczu

piłkarskim Norwegia pokona­
ła Maltę 5:3.

Autostop 62
Autostop jest imprezą sa­

mowystarczalną finansowo.'
Jest „organizacją” do której
państwo nic nie dopłaca. Ja­
ko ciekawostkę warto dodać,
że biuro autostopu wpłaciło
na budowę szkół Tysiąclecia
ponad 100 tys. zł.

*

Komitet Autostopu w po­
rozumieniu ze Stowarzysze­
niem Dziennikarzy Polskich o-

głosił w roku bieżącym kon­
kurs na najlepszy reportaż, na

artykuł publicystyczny o te­
matyce autostopowej. Najlep­
sze prace będą publikowane
w prasie i radio.

*

Bardzo istotną zmianę wpro­
wadzono w autostopie jeszcze
W roku ubiegłym. Tylko ksią­
żeczka PKO z wkładem 400 zł
i ukończone 18 lat życia da­
ją możliwość poznania kraju,
dają możliwości przeżycia
niezapomnianych wrażeń.

Na Zarabiu wzorowy
ośrodek wypoczynku

WASZYNGTON (PAP)
Projekt ustawy zabraniają­

cy dyskryminacji rasowej
przy zatrudnieniu pracowni­
ków przedłożył -we wtorek se­
natowi amerykańskiemu, se­
nator demokrata Thomas
Doddt

Oświadczył on, że w Wa­
szyngtonie jest 13 tys. bez­
robotnych młodocianych w

wiekuod16do20lat1że
szczególne trudności w uzy­
skaniu zatrudnienia mają
młodzi Murzyni.

Chociaż Waszyngton ucho-

dzl za miasto, w którym rów­
nouprawnienie ras jest naj­
większe, to według danych
senatora Dodda na przeszło
50 proc, ludności murzyńskiej
tylko 15 proc, sprzedawców
w sklepach stanowią Murzy­
ni. W bankach, towarzystwach
ubezpieczeniowych i w in­
nych instytucjach liczba za­
trudnionych Murzynów wy­
nosi mniej niż 1 proc. Zaska­
kujące i szokujące jest to —

podkreślił senator — że Mu­
rzyni nie mogą znaleźć pra­
cy również w budownictwie.

Czombe angażuje
terrorystów OAS

RABAT (PAP)
Według Informacji uzyskanych

przez korespondenta agencji pra­
sowej Maghrebu, samozwańczy
prezydent Katangi Czombe wer­
buje masowo do swych zacięź-
nych wojsk terrorystów OAS
zbiegłych z Algierii. Kilkuset
terrorystów zgrupowanych jest
obecnie w Kipushi, małej miejsco­
wości położonej na południe od
Elisabethville.

Rzecznik ONZ zmuszony był
potwierdzić w Leopoldviłle wia­
domości o masowym napływie
do Katangi białych najemników.

Zarabie z roku na rok sta­
je, się coraz bardziej popular­
ne. W sobotę i dni świątecz­
ne miejsce wypoczynku o-

bierają tu sobie nie tylko
mieszkańcy Krakowa ale ca­
łego województwa — robotni­
cy, pracownicy licznych za­
kładów pracy, młodzież. Za­
rabie nie było jednak do­
tychczas odpowiednio wypo­
sażone w urządzenia tury­
styczne i socjalne.

Wojewódzka Komisja
Związków Zawodowych w

Krakowie postanowiła uczy­
nić z Zarabia wzorowy o-

środek wypoczynku świątecz­
nego. W najbliższą sobotę bę­
dziemy świadkami zakończe­
nia pierwszego etapu prac i
przekazania ośrodka społe­
czeństwu. W sąsiedztwie
boiska Dalinu wznosi i*ię
przyciągający swoją archi­

tekturą pawilon w którym
znajdą pomieszczenie świet­
lica, kawiarnia. Obok dwa
nowoczesne tory kręgielni. W
przyszłości przy ośrodku
powstanie basen kąpielowy i
inne urządzenia. Na Ukleinę
turystów przewozić będzie ko­
lejka. W tej chwili na roz­
ległych brzegach Raby jak
grzyby po deszczu wyrastają
domki campingowe.

To już doprawdy najbliższa
perspektywa kiedy Zarabie
stanie się wzorowym ośrod­
kiem wypoczynku świątecz­
nego.

W sobotę o godz. 17 doko­
nane zostanie uroczyste o-

twarcie ośrodka, a następnie
oditędą się liczne występy
sportowe. Uroczystość zamk­
nięta zostanie pokazem ogni
sztucznych.
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MATURY
zmieniają
swój styl

Do egzaminów dojrzałości
przystąpiło w tym roku,
z terenu miasta Krako­

wa 1.646 abiturientów, zdało
1.465. Z terenu województwa
na 2.582 dopuszczonych ucz­
niów 2.425 otrzymało pozyty­
wne oceny. Duży procent od­
siewu? Mały? Zależy z jakie­
go punktu widzenia popatrzy­
my. Dla statystyki niewielki.
Ekonomista mógłby jednak
kręcić głową, zastanawiając
się nad 10 czy 11 procentami
„niewypałów”.

Władze oświatowe uznały
przeciętny poziom tegorocz­
nych matur jako zadowala­
jący. Stwierdziły lepszy sto­
pień przygotowania młodzie­
ży, większą intensywność ca­
łorocznej pracy ucznia i dzia­
łania pedagogicznego. W ze­
szłym roku dobór tematów
pisemnych z języka polskie­
go dokonany przez Kurato­
rium Okręgu Krakowskiego,
przyjęto jako pewnego rodza­
ju rewelację. Według opinii
Ministerstwa Oświaty były to

najtrafniej opracowane te­
maty w skali krajowej. Wy­
magały od piszącego nie tyl­
ko dowodów znajomości ma­
teriałów, ale przede wszyst­
kim umiejętności syntetyzo­
wania. zjawisk oraz formuło­
wania. własnych poglądów i
stanowisk. Obecne tematy
miały również ten sam cha­
rakter zagadnieniowy. Egza­
minatorzy są zadowoleni z

wyników poziomu rozwiązań
pisemnych. Stosunkowo naj­
mniej ciekawie i przekony­
wająco wypadły odpowiedzi
na propozycję tematyczną z

zakresu literatury współcze­
snej. Było to pytanie tej mniej
Więcej treści: jaką książkę

wybór i

Nowickiego. Książka
str. 568, cena 30 zł.

obejmują okres od

po wiek XX.

poglą-

WOJ-

Lskry,

NOWOŚCI
księgarskie

WYPISY Z HISTORII KRY­
TYKI RELIGII

wstęp A.
i Wiedza,
Wypisy
Heraklita

Małgorzata Narbutt — IDEA
KOŚCIOŁA NARODOWEGO W
LITERATURZE POLSKIEJ.

Wyd. Literatury Religijnej,
«tr. 56, cena 5 zł.

Erazm z Rotterdamu — ROZ­
MOWY POTOCZNE, Czytelnik,
Str. 174, cena 15 zł. Wiele z po­
glądów zawartych w tym
dziełku wielkiego humanisty
wyprzedziło o setki lat

dy jego współczesnych.
A. Fiederkiewicz — O

NIE I LUDZIACH PPR,
Str. 134, cena 6 zł.

Adam Schaff — GŁÓWNE
ZAGADNIENIA I KIERUNKI
FILOZOFII cz. I. Teoria poz­
nania. wyd. PWN, str. 148, ce­
na IG zł.

J. W. Gołębiowski — WAL­
KA PPR O NACJONALIZA­
CJĘ PRZEMYSŁU, Książka i

Wiedza, str. 353, cena 35 zł.

(Wyd. Zakładu Historii Par­
tii przy KC PZPR).

M. Wasiljew i S. Guczow —

TAJEMNICE PRZYRODY, W.

P., str. 262, cena 14 zł. Rozmo­
wy z uczonymi o nie rozwią­
zanych jeszcze problemach
naukt.

R. L. Carson — MORZE
WOKÓŁ NAS, PIW, str. 228,
cena 35 zł. Pierwsza z „cera-

mowskiej” serii książka, po­
rzucająca historię społeczną
na rzecz historii 1 teraźniej­
szości morza 1 — rozwijające­
go się w nim życia.

W. Jan — OGNIE NA KUR­
HANACH, Iskry, str. 323, ce­
na 20 zł. Powieść historyczna.

L. Dąbrowski 1 Z. Jeżewska
— TRZY WSCHODY SŁOŃCA,
Iskry, str. 157, cena 12 zł.
Zbiór reportaży z Egiptu.

L. Kołakowski — NOTATKI
O WSPÓŁCZESNEJ KONTR­
REFORMACJI, Książka 1 Wie.
dza, str. 113, cena 8 zł. Zbiór

artykułów.
Władysław Łoziński — LE­

WEM I PRAWEM, wydanie
VI, Wydawnictwo Literackie,
t. I/II str. 335 1 395, cena 120
zł. Z dziejów obyczajów na

Rusi Czerwonej w I połowie
XVII wieku. Część I — „Czasy
i ludzie”. „Wojny
prywatne

współczesnego autora przeży­
łem najgłębiej? Radzono sobie
dość często szkoiarsko-lektu-
rowym sposobem: życiorysem
pisarza, relacją fabuły.

Egzamin z matematyki? Do­
bre opanowanie
materiału — za to partie
przerabiane w

klas 8—9 trochę już cofnęły
się w mroki niepamięci... Z
historii oraz z nauki o Pol­
sce i świecie stan wiedzy na­
dal niezadowalający. Chłop­
cy mieli tu jeszcze coś więcej
tu do powiedzenia — zdarza­
ły się wśród nich nawet egza­
miny popisowe (np. I Liceum
Ogólnokształcące w Krako­
wie). Natomiast
były po prostu nieprzygoto­
wane.

Wyboru egzaminacyjnych
przedmiotów fakultatywnych
dokonywano zgodnie z wy­
borem przyszłego kierunku
studiów. Tylko nieliczne wy­
jątki odbiegały od tej zasady.
Młodzież orientująca się na

uczelnie techniczne propono­
wała egzamin z fizyki, che­
mii. Nawet geografię, którą
w poprzednich latach, matu­
rzyści skłonni byli uważać za

wygodną okazję do wykręce­
nia się sianem — potrakto­
wano tym razem poważnie ja­
ko wstęp do bliskiego egzami­
nu kandydackiego. Tylko
„zdawka” z języka rosyjskie­
go nadal jest ratunkiem dla
pewnej grupy spryciarzr. któ­
rzy nie lubią sobie zbytnio
utrudniać i tak ciężkiej sy­
tuacji maturycznej.

Fizyka nie wypadła źle.
Sposób rozwiązywania zadań
świadczył o dostatecznym o-

panowaniu materiału progra­
mowego. Jednak w momencie,
kiedy trzeba było wylegity­
mować się z umiejętności po­
sługiwania się przyrządami
ćwiczebnymi — szydło wyła­
ziło z -worka. Znowu okazało
się czarno na białym, że w pe­
wnych szkołach pracownie fi­
zyczne nie spełniają właści­
wej funkcji dydaktycznej. Że
lekcje prowadzone są metodą
demonstracyjną, a uczniowie
nie podejmują samodzielnych
ćwiczeń.

Na tym
czyć listę
przebiegu
tur. Czy są na tej liście ja­
kieś fakty, spostrzeżenia, któ­
re odróżniałyby egzaminy z

roku 1962 od tych z roku po­
wiedzmy 1960, 1959? Raczej
trudno o coś takiego. Nie
przypominam sobie np., aby
aktualna ocena nie stwierdza­
ła „zadowalającego poziomu”,
„lepszego na ogół przygoto­
wania niż w roku...” Nie przy­
pominam też sobie, aby w

dwa miesiące później uczelnie
wyższe nie protestowały prze­
ciwko tej ocenie — nie nico­
wały jej bezpodstawności.

Co roku demaskują się
mniej więcej te same proble­
my: szwankuje metoda nau­
czania przedmiotów ścisłych,
marginesową pozycją progra­
mu okazuje się wciąż przygo­
towanie młodzieży z zakresu
współczesnych zagadnień po­
lityczno-gospodarczych itd.
Wydawałoby się więc, że
szkoła tkwi w jakiejś' niepo­
żądanej stabilizacji. Że nie
następuje proces różnicowa­
nia się pewnych zjawisk, no­
wego wartościowania sytua­
cji. Co prawda usłyszałam, że
w tym roku nie pojawiła się
stała zmora i plaga matur:

„Zlikwidowaliśmy problem
błędów ortograficznych”. Pię­
knie — ale w końcu jest to

sprawa tak żenująca w wy­
miarze szkoły średniej, że z

okazji egzaminów dojrzałości
mówmy o niej raczej po cichu
i dyskretnie...

A jednak wnikliwa analiza
pedagogiczna stwierdza, że ów
brak wyróżników i zmian jest
kwestią powierzchownych po­
równań. Powróćmy do egza­
minów pisemnych z języka
polskiego. Są one interesują­
cym i chyba najbardziej wia­
rygodnym miernikiem istot­
nego procesu wychowawczego.
Pewne cechy sposobu roz­
wiązywania zadań pisemnych
stały się szczególnie ewiden­
tnym dowodem istnienia tego
procesu. Pomińmy walory in­
telektualne wypracowań, dy­
plomowych i ich wartość w

sensie sprawdzenia zasobów
wiadomości. Chodzi właśnie o

bieżącego

programie

dziewczęta

można by zakoń-
uwag dotyczących

tegorocznych ma-

« p o s ó b zaangażowania się
tematem.

Jeszcze nie tak dawno e-

gzaminatorzy mieli do czy­
nienia nie z wypracowaniami
Indywidualnymi, ale z jakimś
kiepskim szablonem umowno­
ści. Panował „styl” zdawko­
wego wyrażania myśli, poglą­
dów naiwnie oficjalnych, od
których zalatywało nieszcze-
rością. Slogan siedział na slo­
ganie. Były to wypracowania
młodych ludzi, którzy niezbyt
dokładnie wiedzieli za czym
się opowiedzieć. Z podtekstu
tej zdawkowości przezierało
niezdecydowanie nauczyciela,
łatwość, z jaką odwoływało się
z podręczników pewne praw­
dy — przezierał konflikt mię­
dzy tym, co podawano oficjal­
nie, często bez przekonania
osobistego wykładowcy, a tym
co intymnie interpretował
dom i środowisko.

Zmiany, jakie się tutaj do­
konały, są bardziej istotne niż
by można sądzić na pierwszy
rzut oka. Nie sposób wytłuma­
czyć Ich tylko „lepszym przy­
gotowaniem”, „wnikliwszą”
realizacją programu”. Są bez­
sprzecznie odbiciem zmiany
klimatu wychowawczego szko­
ły. Wynikiem głębszego zaan­
gażowania nauczycielstwa —

wreszcie, wykładnikiem ogól­
nej stabilizacji poglądów spo­
łeczeństwa. Fakt, że istnieją
coraz wyraźniejsze przesłan­
ki pozwalające mówić o róż­
nicach i odrębności meryto­
rycznej pewnych okreśów i
stylów maturycznych — jest
naprawdę pocieszający.

M. SZELINGOWSKA

GAZETA KRAKOWSKA

MILIONOWA TONA

W pierwszych dniach lipca
hr. wchodzi do eksploatacji
Polskich Linii Oceanicznych
kolejny dzieslęciotysięcznik
m/s „Hanka Sawicka”. Z

chwilą przejęcia tego statku

przez armatora, nośność jed­
nostek Polskiej Marynarki
Handlowej przekroczy milion
ton. M/S „Hanka Sawicka"

wyposażony jest w silnik typu
Sulzar 6-RD-76 o mocy 7.S00
KM przy 119 obrotach na mi­
nutę, wyprodukowany w Za­
kładach Cegielskiego w Poz­
naniu.

Na zdjęciu: M/S „Hanka
Sawicka” przy nabrzeżu in­
dyjskim w Gdyni.

CAF — fot. Uklejewski

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU

Duma Polski gdańska sta­
rówka urzeka swym pięknem.
Na zdjęciu ul. Długi Targ.

Fot. J. Uiberall

Wiwat

Tu
i ówdzie, Panie Redak­

torze, można wyczytać, że
wielki patos na małe oka­

zje prze staje być naszą wadą
narodową; że nie nauczyliś­
my się jeszcze, co prawda,
szanować własnej kieszeni,
ale przynajmniej słowami go­
spodarzymy już oszczędniej.

Nie ma Pan pojęcia, jak
bardzo chciałabym.- wierzyć
kolegom po fachu, którzy tak
ładnie nas widzą. Natomiast
ja, Redaktorze, widzę ostatnio
w kochanym Krakowie coraz

więcej świeżutkich, prosto
spod pędzla szyldów o treści
następującej:

„Rzemieślniczy Punkt Usłu­
gowy Fryzjerski (albo szew­
ski. Albo: stolarski).

Usługi dla ludności wyko­
nuje... (tu nazwisko.)".

Strasznie mi się podoba, Re­
daktorze, owo „dla ludności".
Od razu czuje człowiek tę kla­
sową pointę, tak czy nie?... Bo
przecież sucha wzmianka
„Rzemieślniczy Punkt Usługo­
wy” nie wystarczyłaby. A nuż
klient pomyśli, że goli go fry­
zjer — imperialista, że trafił
do szewca, który wrogie nam

buty żeluje...
Tymczasem — wszystko Ja­

sne.' W dodatku ma się pew­
ność, Redaktorze, iż na przy­
kład „punkt krawiecki" ob-
szywa wyłącznie dwunożną
klientelę. Bez takiej informa­
cji nie odważylibyśmy się zło­
żyć zamówienia.

Między nami mówiąc, Re­
daktorze, nie wszystkim szyl­
dom trzeba wierzyć. Szczegól­
nie stolarze, jeśli nawet fak­
tycznie wykonują usługi d l a

ludności, to ceny śpiewa­
ją nie dla ludzi. Wiem coś o

tym. Nie wiem tylko, po co

narzucać naiwnym złudzenie,
że nie trafili po prostu — do
prywaciarza?... Przecież to
nie są spółdzielnie, u diabla,
tylko najzwyczajniejsza pry­
watne warsztaty.

I właściciel pracuje —

przez ludność

Jak długo jeszcze?

Notatnik

w tym sa-

Spadkowi
towarzyszy
artykułów

gospodarczy
WÓDA NIŻEJ

Według danych za 5 miesię­
cy br. sprzedano w całym
kraju 28 min li rów wódki tj.
o 2 min mniej niż

mym okresie ubr.

spożycia alkoholu
wzrost sprzedaży
trwałego użytku. O ile w cią­
gu pierwszych pięciu miesię­
cy ubr. sprzedano 83 tys. tele­
wizorów, to w tym samym o-

kresie br. — 120 tys. Ilość

sprzedanych lodówek wzrosła

analogicznie z 22 do 34 tys.
sztuk. Przewiduje się, że w

ciągu całego br. ludność Pol­
ski zakupi 500 tys. pralek
i 350 tys. telewizorów.

fakt, że po pierwsze: istnieją
typowe projekty wiejskich
domów kultury i dokumenta­
cję taką można "nabyć
słownie za parę złotych.

-~drugie — ż a d ne biuro
jektów nie podejmie się
konania dokumentacji
mając do tego podstawy
prawnej, a Babice nie posia­
dały na ten cel parceli. Brak
lokalizacji uniemożliwiał spo­
rządzenie dokumentacji tech­
nicznej — przecież pierwszą
czynnością jest badanie grun­
tu!

A więc 27 tysięcy wydano
sprzecznie z obowiązującymi
przepisami. Wydano je naj­
prawdopodobniej osobie pry­
watnej, nieupoważnionej do
wykonywania tego rodzaju
zleceń. W rezultacie wykona­
na dokumentacja nadaje się
na makulaturę. I ktoś
jest za to odpowiedzialny.
Ktoś przekroczył przepisy,
ktoś nadużył zaufania wsi.

Pisząc drugi artykuł nie po­
przestałam na publikacji. Po­
myślałam
tym dniu

przeczyta
więc ten

do-
Po

pro-
wy-
nie

A OPAKOWAŃ WCIĄŻ
BRAK

Państwowy przemysł cu­
kierniczy prawdopodobnie nie

wykona swego planu a to z u-

wagi na katastrofalny brak o-

pakowań. W szczególności
brak papieru parafinowego do

zawijania cukierków. Niedo­
bór wynosi tylko... 250 ton.

Olbrzymie kłopoty sprawia
również brak bombonierek.
Po niedawnym uruchomieniu
automatów do wyrobu galan­
terii czekoladowej, czekoladki
zamiast do bombonierek sypie
się do ordynarnych kartonów.
Towar niszczy się, gniecie i
traci połysk. W tym wypadku
winę ponosi spółdzielczość
pracy, jako główny dostawca
bombonierek. Spółdzielczość
jednak skarży się na brak

tektury.

wy, który rozpoczął transak­
cje. Sprawę kupna prywatnej
willi Komitet odrzucił, zapla­
nował natomiast budowę no­
wego okazałego gmachu kul­
tury o wartości blisko 2 mi­
lionowej! (1.200 tys. budowa
+ przypuszczalny koszt par­
celi). Rzecz jasna, że w ta­
kiej sytuacji sprawę odłożo­
no ad acta, bo kogóż stać na

miliony, skoro nawet kwota
uzyskana ze sprzedaży parcel
stopniała i na książeczce
Komitetu Budowy pozostało
niewiele ponad 300 tys. zł.

Ludzie z Babic mieli o to

pretensje i słusznie chyba In­
terweniowali gdzie się da. Na
interwencje jednak nie odpo­
wiadał nikt.

Jedni zapomniełi, drudzy
nie słyszeli, do 'nnych to w

ogóle nie dotarło lub nie
przywiązywali wagi do uty­
skiwania „wiecznie niezado­
wolonych” ludzi. Wtedy wła­
śnie ukazał się artykuł w

„Gazecie”, ale 1 ten pozostał
bez echa. Widocznie akurat
w tym dniu nikt nie przeczy­
tał prasy, choć nakład dziw­
nie szybko znikł z kiosków
„Ruchu”, a z Oświęcimia nie
wpłynął ani jeden egzemplarz
do zwrotu.

Odczekałam pół roku i z

końcem grudnia 1961 r. napi­
sałam 'po raz drugi. Nie cho­
dziło już o żadne sprawy o-

gólne, lecz o jeden, konkretny
szczegół: o pieniądze, które
„rozpłynęły się”. Część z nich
wydano na cele zupełnie nie
związane z budową domu
kultury, część natomiast tj.
27 tys. zł usprawiedliwiono
słowami „wykonanie doku­
mentacji technicznej”. Zwró­
ciłam uwagę wówczas na

Spróbujcie
ukraść w SAM-

ie kostkę masła, a znaj-
dziecie się natychmiast w

komisariacie, spróbujcie je­
chać w tramwaju bez biletu,
a zapłacicie karę przy naj­
bliższej kontroli. Zapłacicie
mandat za nieprawidłowe
przejście jezdni, a w Kole­
gium Orzekającym będziecie
odpowiadać za obrazę urzę­
dnika pełniącego czynności
służbowe. Znam osobiście
księgowego, któremu obcią­
żono osobiste konto kwotą 18
zł za 5 pudełek pluskiewek
nabytych prywatnie, jako, że
w tym czasie zabrakło ich w

handlu uspołecznionym. A
więc pedantyczne — i słu­
sznie chyba — przestrzeganie
przepisów.

Serce by się
że nawet przy
d atu ręka by
gdyby ta skrupulatność fi-
nansowo-prawna dotyczyła
wszystkich dziedzin życia za­
równo, nie tylko wówczas gdy
chodzi o 50 gr. Niestety, by­
wa różnie. Rzeczy małe i nie­
skomplikowane łatwo wpa­
dają w oko. Sprawy większe
są na ogół zawiłe i chadzają
takimi ścieżkami, które nie
są zbyt łatwe do penetracji.
Gdy jednak zdarza się, że
stają się one tajemnicą publi­
czną, trudno uwierzyć żeby
nie dochodziły do uszu wła­
ściwych urzędów, powoła­
nych do sprawowania kontro­
li i wyciągania wniosków. Żle
by to świadczyło o ludziach
odciętych murem od opinii
publicznej. Tym bardzie j więc
nie mogę zrozumieć odpowie­
dzialnych ludzi, którym po-
daje się pewne nieprawidło­
wości w formie już tak bar­
dzo publiczne!, jaką jest ar­
tykuł w prasie, a oni mimo
to nie widza, nie
nie rozumieją.

Mam na myśli
bic, wsi leżącej
święcimiem, której poświęci­
liśmy pierwszą publikację 20
czerwca 1961 r. Pisaliśmy
bardzo obszernie o sytuacji
we wsi, o ludziach i o spra­
wach, które ich bolą. Jedną
z dramatyczniejszych spraw
był projekt budowy domu
kultury i wszystko co się wo­
kół tego projektu działo. Otóż
zgodnie z uchwałą zebrania
wiejskiego (zatwierdzoną
przez czynniki nadrzędne) po­
stanowiono sprzedać część
gruntu gromadzkiego, a z u-

zyskanej kwoty (ok. 550 tys.
zł) wybudować dom. względ-

odkupić i zaadaptować na

cel obszerną willę prywa-
przeznaczoną do sprzeda-
Powołano Komitet Budo-

radowało i mo-

płaceniu man­
nie zadrżała,

znów w

nikt nię
Wycięłam

„Gazety”
Powiatowej
w Oświęci-

tym razem

minęły dwa

JAPONSKA INWAZJA
NA KOŁKACH

Japońskie motocykle marki

„Honda” wypierają zdecydo­
wanie motocykle zachodnio­
europejskie. Firma ta urucho­
miła w Belgii fabrykę, która

wypuszczać będzie 10 tys. mo­
tocykli rocznie. Japońskie
motocykle dzięki licznym u-

lepszeniom technicznym spa­
lają dwukrotnie mniej paliwa
niż motocykle produkcji za.

chodnioeuropejskiej.

— może

akurat

prasy?
fragment

i przesłałam do

Rady Narodowej
miu. Istotnie,
przeczytali i nie

miesiące, a nadeszła odpo­
wiedź. Obszerna, zawierająca
ponad 4 bite strony maszyno­
pisu. Odpowiedź pominęła je­
dnak całkowicie sprawę do­
kumentacji, tak jak by ten

zarzut w ogóle nie zaistniał.
Dziwne.

Sprawa gospodarki pienię­
dzmi uzyskanymi ze sprzeda­
ży gruntów wiejskich w dal­
szym ciągu jednak niepokoi
mieszkańców Babic. Niezale­
żnie od publikacji gazeto­
wych, sami zaczęli alarmować
różne instytucje sprawujące
kontrolę. Jak dotąd jednak
nie wyciągnięto w tej spra­
wie żadnych wniosków. I dla­
tego piszę po raz trzeci.

J. Andrzejewska

EKSTRA SALAMI

W przemyśle mięsnym do­
biegają końca prace nad usta­
leniem najlepszej metody doj­
rzewania wędlin trwałych ty­
pu salami. Zakłady Mięsne w

Poznaniu wytwarzają w

chwili obecnej dwa rodzaje
salami: tzw. salami niemiec­
kie i salami polskie. Oba ro­
dzaje wędlin zakupuje u nas

rynek angielski.

OBUWNICZY REKORD

Włoskie buty cieszą się od
wielu lat zasłużoną sławą na

całym świecie. W 1953 roku

eksport ich wyniósł zaledwie
500 tys. par, ale w roku 19G1

przekroczył już 13 min par. W
roku bieżącym prawdopodob­
nie padnie rekord: 50 min par
zostanie sprzedanych za gra­
nicą. Największym odbiorcą
włoskich butów są Stany Zje­
dnoczono oraz Niemcy
chodnie.

sprawę Ba-
tuż pod O-

dostrzegają.

NOWY TARG — Fragment rynku.
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Fot. O. Link .

własnej kieszeni, w tym jedy­
nym wypadku — ogromnie
szanowanej.

Pomijam już walory styli­
styczne wywieszek. „Punkt
usługowy... usługi wykonu­
je...” Podoba się Panu? Mnie
bardzo. Duża usługa dla wy­
staw, o których estetykę mo­
cno ponoć dbamy. Tak, tak,
Redaktorze, nie masz to, jak
konsekwencja. O czym usłuż­
nie Panu donosi

Wykonująca usługi dla czy­
tającej ludności

Anna Strońska

P. S. Redaktorze, jak to do­
brze, że gospodarka mięsna
przeszła (na ogół...) w pań­
stwowe ręce!... Wyobraża Pan
sobie,, jak „Rzemieślniczy
Punkt Usługowy Rzeźniczy,
wykonuje usługi dla ludnoś-

Tapurucuara: „W tej chwili nie przypominam
sobie... Razem z panem Murphy, był pilotem w

załodze Boening 707”.
Athwood: „Gdzie możemy obejrzeć zwłoki

pana Murphyego, ewentualnie skąd możemy je
ekshumować”?

Tapurucuara: „Morderca odmawia zeznań na

ten temat. Obawiamy się, że zwłoki są zmasa­
krowane, i morderca dlatego milczy”.

Athwood: „Jeszcze dzisiaj pragniemy poroz­
mawiać z zabójcą pana Murphyego. Oczywiście
w więzieniu, w jego celi, by nie sprawiać pa­
nom kłopotu”.

Tapurucuara: „To na razie niemożliwe. Toczy
się surowe śledztwo, a przepisy naszego kraju
nie dopuszczają osób postronnych do osobnika
znajdującego się w śledztwie”.

Athwood: „Pan żartuje, panie sędzio. Mamy
przecież kontakt z ludźmi, którzy ustalili te

przepisy, i którzy mogą je w każdej chwili uchy­
lić dla dobra sprawy, nie czyniąc najmniejszej
ujmy ustawodawstwu Republiki, i działając ra­
czej dla dobra jej autorytetu, dla dobra presti­
żu organów śledczych”.

Tapurucuara: „Muszę porozumieć się w tej
sprawie z panem generałem. Przykro mi niez­
miernie, ale sam nie mogę decydować, z uwagi
na moje zbyt skromne stanowisko”.

Athwood: „Proszę się porozumieć z panem
generałem. Jeszcze dzisiaj oczekujemy odpo­
wiedzi, którą musimy przekazać do Waszyngto­
nu”.

Tapurucuara: „Przypominam, że te wszystkie
zabiegi nie mają znaczenia dla naszej propozy-

cji. Obojętne, co powie panu zabójca Murphy­
ego. Fakt pozostaje faktem: Murphy był homo­
seksualistą. Ponieważ w interesie "panów leży
ukrycie tego kompromitującego faktu, dajmy
spokój tej całej sprawie, rozmowom z więź­
niem, i tak dalej. I przyjmijmy wersję pożarcia
pana Murphyego przez rekiny”.

Athwood: „Panie Tapurucuara, wydaje mi się,
że, istotnie mam do czynienia z rekinami... Nie
mówię oczywiście o panu generale, ani o panu.
Tę niesłychaną wiadomość, jaką pan mi prze­
kazał, muszę potraktować jako nie mniej fan­
tastyczny wymysł, niż ten, którym poczęstował
mnie pan w trakcie naszej pierwszej rozmowy.
Dzisiaj znowu odczuje pan w sercu głęboki, żal
do pana generała Espaillat (słychać szelest kar­
tek notesu). Pilot, z którym latał pan Murphy,
nazywa się Octavio de la Maza. Jest kapita­
nem”.

Tapurucuara: „Tak, chyba tak brzmiało naz­
wisko człowieka, którego Murphy nagabywał...”.

Athwood: „Pilot ten jeszcze wczoraj, w go­
dzinach popołudniowych, przebywał ze swoją
znajomą, i jeszcze jednym człowiekiem, człon­
kiem załogi pana Murphyego, w „Cafe Almen-
dra”. U kelnera zamawiał hiszpański absynt,
ojen”.

Tapurucuara: „Imponuje mi działalność pań­
skich informatorów. Istotnie, Octavio de la Ma­
za był wczoraj w tej kawiarni, co -nie przeszko­
dziło, że wieczorem został aresztowany”.

Athwood: „Nie powie mi pan jednak, że w

chwilę później pożarły go rekiny. Dalej: Murphy
nie był homoseksualistą. Powiedziałbym, że

wręcz odwrotnie... Rozmawialiśmy w Nowym
Jorku z pewną panią, Martą N. Pani ta uważa

Murphyego za najlepszego kochanka, jakiego w

ogóle znała w swyfn dość intensywnym życiu.
Murphy, po wylądowaniu w Trujdllo, spędził
pierwszą noc (chwila ryzykownego wahania w

głosie Athwooda, nadrobionego, zdaje się, prze­
glądaniem notesu)... Tak, z jakąś tam dziewczy­
ną. Murphy był kilkakrotnie w miejscowych
domach publicznych. Murphy zakochał, się w

stewardessie Harriet Claire. Panie sędzio, tak
nie wygląda życiorys homoseksualisty. To ży­
ciorys mężczyzny zmysłowego, pełnego tempe­
ramentu, i nawet skłonnego do rozpusty”.

Tapurucuara: „Panie senatorze, rozumiem

pańskie obiekcje”..,
Athwood: „Proszę je przekazać panu genera­

łowi, i poprosić, by nie trudził się oficjalnym
przekazywaniem tak niezwykłych wersji śmier­
ci naszego bywatela. Jego matka i narzeczona

przesłały depesze do prezydenta USA, z prośbą
o interwencję. O tym proszę zawiadomić
generała Espaillat”.

pana

68.

Tapurucuara pomyślał: Mają dobrego
matora. Przeszedł na przeciwległą stronę
i spojrzał na gmach ambasady. Pomyślał: Już
kilka razy przegraliście z Tapurucuarą, wszyscy
przegrywają z Tapurucuarą. Tym razem także
musicie przegrać.

Waszych ludzi już rozpracowaliśmy, i wiemy
że żaden z nich nie uprzedził nas w tej histori;
z rekinami, ani w informowaniu o znajomych
Murphego, ani o tym, że ten głupi de la Maza
pił hiszpański absynt ojen w „Cafe Almendra”.
Ja go znajdę, tego spryciarza. Dzisiaj trzeba
przeczesać wszystkie hotele, domy noclegowe
i pensjonaty. Jutro poszukamy dalej, i zobaczy­
my, kto wygra: czy stary i chytry jak świat
Tapurucuara, czy przemądrzały Jankes. Popły­
nie kiedyś krew policji Trulilla, ale jeszcze nie
teraz, jeszcze nie...

Może popłynie jej tyle, ile w dniach słynnej
masakry Haitańczyków? To był rok 1937, i wów­
czas Tapurucuara podsunął prezydentowi Tru-
jillo, by w 1938 roku nie kandydował na głowę
państwa. Odgrywał niekiedy rolę cichego, po­
ufnego doradcy Trujillo-.

(Ciąg dalszy nastąpi)

infor-
ulicy

na m
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Spośród map w atlasie
świata najszybciej sta­
rzeją się mapy polity­
czne Afryki. Patrząc
jak w miejscu wczoraj­
szych kolonii wyrastają

coraz to nowe niepodległe
państwa, odnosi się nieodpar­
te wrażenie, że tam właśnie
— na Czarnym Lądzie hi­
storia przyspieszyła nagle
swój jednostajny, zdawałoby
się, bieg. Zjawisko, którego
jesteśmy zdumionymi świad­
kami, zjawisko jednoczesne­
go niemal budzenia się ludów
Afryki, to „proces, który nie
mieści się w ramach normal­
nych schematów socjologii".

Błędem byłoby jednak sa­
mymi tylko zmianami na po­
litycznej mapie kontynentu
mierzyć klęski kolonizatorów,
czy w tworzeniu się nowych
państw afrykańskich widzieć
już „happy end” afrykańskie­
go dramatu. To, co widzimy,
to dopiero prolog długiej wal­
ki o wyzwolenie czarnego
człowieka.

Niezależność krajów, które
wchodzą na drogę emancypa­
cji jest w praktyce sprawą
bardzo skomplikowaną. Po­
mińmy tu — niebłahy zre­
sztą — fakt, iż ogłoszenie nie- ,

podległości nie jest jeszcze
dla wielu, dla większości kra­
jów Afryki równoznaczne z

zerwaniem więzów politycz­
nej zależności. Ale korzenie
kolonializmu, bez wyrwania
których nie ma mowy o praw­
dziwej niepodległości, o go­
spodarczym i kulturalnym ;
rozwoju Afryki, to przede
wszystkim zależność gospo­
darcza młodych państw od
kolonizatorów. A w tej wła­
śnie dziedzinie nadal u-

trzymują się typowe dla dnia '

wczorajszego stosunki.
Przyszłość narodów Afryki

wywołuje dziś liczne dysku­
sje. Jaki kierunek przyjmie

’

jutro ruch narodowo-wyzwo-
'

leńczy? Czy Afryka musi po­
wtarzać wielowiekową drogę
rozwojową, którą szła kapita­
listyczna Europa? Jakie szan­
se ma tu socjalizm?

Przed młodymi afrykański-
'

mi państwami staje dziś ty-
'

siąc problemów — ekonomi- '

cznych, politycznych, społecz- :

nych, demograficznych — ;
które muszą, i to możliwie ‘

szybko, być rozwiązane...

Zekonomicznego punktu wi- <

dzenia Afryka dzisiejsza, <

to nadal jedna z najwięk­
szych w świecie baza surow- :

i

ców — kopalin i produktów z palących problemów,
rolnych:
bałt, chrom,
ołów, złoto, diamenty,
naftowa, kauczuk,
kakao, kawa...
tym bogactwie
nędzarzem — jej
należy do obcych.

Eksploatacja kontynentu
odbywa się głównie przez
handel zagraniczny skupiony
w rękach obcych monopoli.
One narzucają strukturę u-

praw, wysokość produkcji i

ceny (często — kilka razy niż­
sze niż na rynku światowym).
Niesłychanie tania robocizna
powoduje, że inwestowane w

Afryce kapitały przynoszą
fantastyczne zyski. 20 min
angielskich funtów w Federa­
cji Rodezji i Niąsy przynio­
słonp.wr.1950zyskwwy­
sokości... 10 min funtów. A

bywają jeszcze intratniejsze
lokaty.

Nacjonalizacja... . Wielu
działaczy zdaje sobie sprawę,
że jest to klucz do afrykań­
skiego jutra. Jednakże takie
fakty, jak zamach ną rząd
Mosadeką w Iranie, jak agre­
sja suezka niedwuznacznie
wskazują, że imperializm nie
jest papierowym tygrysem. Z

drugiej strony — bez likwi­
dacji obcej żarłocznej włas­
ności trudno sobie wyobrazić
rozwiązanie któregokolwiek

żelazo, miedź, ko-
mangan, cyną,

ropa
bawełna,

Przy całym
Afryka jest

bogactwo

Np.
budowę narodowego prze­
mysłu.

Problem nr 2, problem tra­
giczny — to afrykańskie rol­
nictwo. Przeważa ono w go­
spodarce całej Afryki —- jed­
nakże nie swym udziałem w

tworzeniu dochodu narodo­
wego, ale ilością zatrudnio­
nych. 90 proc, ludności żyje
z rolnictwa, które ma najniż­
szą w świecie wydajność.

Przeprowadzane przez ko­
lonizatorów na ogromną ska­
lę wywłaszczenia murzyńskiej
ludności i spychanie jej na

najlichsze ziemie, dominująca
tu ząsada sezonowej prący
najemnej (odciągająca mimo
głodowych płac zdolną do pra­
cy ludność ze wsi) oraz sy­
stem plantacyjny przyniosłw

rowce, tania siła robocza 1
bazy. To nie przypadek, że

inwestycje USA w Afryce
wzrosły od 1930 do
100mindo2mld
Toteż przywódcy
Afryki zdają sobie
piej sprawę, że pomoc gospo­
darcza Zachodu grozi wpad­
nięciem z deszczu pod rynnę.

Po zdobyciu niepodległości
ludy szukają odpowiedzi
na wysuwane przez życie

problemy,- szukają sposobu
utrwalenia z takim trudem
zdobytej wolności. Antyimoe-
rialistyczny kierunek ruchu
— cement, łączący robotnika,
chłopa i afrykańską burżua-
zję — może zwietrzeć i skru­
szeć, jeśli politycy zechcą za­
trzymać się w pół drogi. Kon­
sekwentny antyimperializm
prowadzi tylko w jednym kie­
runku, chociaż — nie kryj-
my tego — w walce o hege­
monię w ruchu narodowo­
wyzwoleńczym kierunek ten

zmniejsza polityczne szanse

narodowej burżuazji. Sęk w

tym przecież, że innej drogi
nie ma. Uprzemysłowienie
pociągnie za sobą nieuchron­
nie wzrost liczebny i siłę kla­
sy robotniczej, zaostrzy wal­
kę klasową.

„Nie można dalej odkładać
zaspokojenia socjalnych i e-

konomicznych zadań wysu­
wanych przez robotników —

mówił prezydent Gwinei, Se-
ko-u Toure w wywiadzie dla
„Unity”. — Jesteśmy pewni,
że w najbliższych miesiącach
nastąpi zaostrzenie się walki
klasowej, która zmierzać bę­
dzie do nadania nowej treści
moralnej i materialnej zdoby­
tej niepodległości.”

Postępowe reformy
ne stają się jedynym
tern niepodległości
państw afrykańskich.

Afryce brzemienne w skutki j
przeobrażenia: kolonizacja

1959 r. ze

dolarów...
młodej

coraz le-

społecz-
gwaran-
mlodych

Policja krwawo stłumiła rozruchy... (pld. Rodezja — rok 1960),
Fot. — CAF

rozbiła nie tylko tradycyjne
struktury społeczne, ale i da­
wną gospodarkę rolną (i ho­
dowlę) — a równocześnie ze­
pchnęła ludność na dno po­
twornej, trudnej do wyobra­
żenia nędzy. Tak więc niska
wydajność rolnictwa afrykań­
skiego, to przede wszystkim
rezultat nieznanych tu daw­
niej, tragicznych warunków
życiowych. Tymczasem — je­
śli chłop będzie nadal głodo­
wał, jeśli nie stać go będzie
na kupno narzędzi — nie
zwiększy się ani wydajność
ziemi, ani nie utworzy się
wewnętrzny rynek zbytu —

jeden z warunków powstania
narodowego, afrykańskiego
przemysłu.

Ale też — historia lubi pa­
radoksy — sezonowa praca
najemna, będąca od lat prze­
kleństwem Afryki, przyczyni­
ła się w największym bodaj
stopniu do narodowego i spo­
łecznego przebudzenia czarne­
go człowieka.

4

Zęby jednak zdać sobie
w pełni sprawę z trudno­
ści piętrzących się przed

wyzwolonymi krajami, trze­
ba by jeszcze narysować ty­
siąc krzyżujących się wzaje­
mnie i gmatwających granic:
językowych,
zwyczajowych,
kulturalnych,
Przypomnieć

Nr 158 (4387)

dwoje
mówi

samo...

Uczestnicy panafrykańskiej konferencji
na ulicach Casablanki; od prawej: b. pre­
mier Tymczasowego Rządu Algierii —

Ferhat

Nasser,
Modibo

Na granicy epoki
kamiennej.

— Afryka, która

odchodzi w prze­
szłość.

Fot. — CAF„A jednak się rusza

Przemysłowy proletariat w

większości krajów Afryki
zaczął się w zasadzie

kształtować dopiero w ostat­
nich dziesięcioleciach. Ale na­
wet i teraz znaczna cześć ro­
botników nie zerwała ostate­
cznie ze wsią (praca sezonn?
wal). Znaczny procent stano­
wią robotnicy rolni.

Charakterystyczną cechą w

tych krajach jest rozdrobnie­
nie proletariatu, pracującego
w małych przedsiębiorstwach.
W ŻRA np. na 134 tys. przed­
siębiorstw — 46 tys. stanowią
zakłady chałupnicze nie za­
trudniające siły najemnej
(rzemieślnicy), a tylko 64 za­
kłady zatrudniają ponad 500
osób.

Konsekwencją niewielkiej
liczby i rozdrobnienia prole­
tariatu było objęcie przez bur-
Żuazję hegemonii w ruchu
narodowo - wyzwoleńczym.
Jednakże już dziś rola prole­
tariatu szybko wzrasta. W po­
równaniu z 1938 liczba robot­
ników wzrosła (w 1960 r.) w

Kongo: z 522 do 1200 tys., w

Republiee Płd. Afrykańskiej
z 207 do 2240 tys., w Ghanie
z63do350tys., wKeniize
172 do z górą pół miliona itd.

Armię 'proletariuszy w A-

fryce ocenią się dziś na 12
min osób.

•••

Rządząca w Ghanie partia
burżuazji narodowej, Ludowa
Partia Konwentu głosi hasło
budcwy socjalizmu w oparciu
o sojusz robotniczo-chłopski.
Pięcioletni plan rozwoju go­
spodarczego przewiduje uprze­
mysłowienie kraju i stopnio­
wą reformę rolną.

*

W Gwinei zlikwidowano
instytucję wodzów feudalnych,
ustalono kontrolę państwową
nad handlem zagranicznym i

wewnętrznym. Ziemia stała
się własnością społeczną. Du­
że znaczenie przywiązuje się
do uspółdzielczenia w rolni­
ctwie i przemyśle. Wielu dzia­
łaczy Demokratycznej Partii
Gwinei (opartej w dużej mie­
rze o związki zawodowe)
związanych jest z francuską
CGT i FPK.

plemiennych
społecznych,

politycznych...
o niewielkiej

gęstości zaludnienia, niepo­
wiązanych z sobą nićmi ko­
munikacji obszarach, o anal­
fabetyzmie sięgającym od
60 do 99 proc, dorosłej ludno­
ści, o braku kwalifikowanych
kadr. Pamiętać, że obok lu­
dzi z uniwersyteckim wy­
kształceniem, ludzi myślących
kategoriami współczesności —

istnieją plemiona na szczeblu
pierwotnej wspólnoty. Że
idee socjalizmu i próby so­
cjalistycznych rozwiązań na­
trafiają na nieskruszone jesz­
cze mury feudalno-plemien­
nych stosunków. Że oprócz
ludzi oddanych sercem i du­
szą ludowi, są przywódcy
których kolonializm nie wy­
leczył ze złudzeń wobec im­
perializmu. Obok obcych
plantatorów — politycy i na­
czelnicy plemion, odczuwają­
cy niemniejszy niż oni lęk
przed własnym ludem. Egipt
nie jest jedynym państwem,
w którym istnieje zakaz dzia­
łalności partii politycznych
i związków zawodowych.

Młodym państwom potrzeb­
na jest więc pomoc. Starym
wygom imperializmu — su­

Abbas, prezydent ZRA — Abdcl

prezydent
Reita

republiki
i król

hammed

Mall —

Maroka — Mo-

V.

Fot. — CAF

CZY „RAJ” LEŻAŁ W AFRYCE?
Do teorii mających usprs

wić grabież i wyzysk
Afryki, a stworzonych

*

28 partii komuni-
powstałych w cią-

Spośród
stycznych
gu ostatniego ćwierćwiecza —

6 powstało w Afryce.
*

W ostatnich paru latach wy­
buchł strajk powszechny w

Liberii i Północnej Rodezji.

Komunistyczne partie Al­
gieru, Maroka i Tunezji pow­
stały jako sekcje Francuskiej
Partii Komunistycznej. KP

Algierii działa samodzielnie
od 1934 r. Zdelegalizowaną
została w r. 1955. Marokań­
ska PK samodzielna od 1943
r., zdelegalizowana w 1959.
Komunistyczna Partia Tune­
zji działa samodzielnie od
1934 r.

fi teorii mających usprawiedll-
ludów
przez

wieku
między
twier-

pozba-

*

Mimo delegalizacji Komu­
nistyczna Partia Sudanu roz­
wija ożywioną działalność i
posiada wielu sympatyków w

sudańskim Froncie Antyim-
perialistycznym.

*

w XIX

podzieliły
kontynent, należy

iż Afrykanie
są historycznej przeszłoś­

ci. własnej cywilizacji i kultury.
Legendę tę obala zarówno his­

toria jak i, szczególnie archeologia.
Ostatnio archeolodzy zwrócili u-

wagę na tajemnicze ruiny w Suda­
nie. Specjalnie zaciekawiły ich
ślady starożytnego miasta otoczo­
nego górami... ze szlaki żelaznej.
Okazało się, że są to ruiny znanego
już Herodotowi miasta kuszyckiego
Meroe — ze słynną „świątynią
słońca”, grobami królów, piramida­
mi- Meroe to zresztą jedno z wielu
miast kwitnącej tu kiedyś cywili­
zacji Kusz. Cywilizację tę znamy i
z historii Egiptu. To Kusz właśnie,
państwo obejmujące obszary nad
środkowym i górnym Nilem, dał
Egiptowi XXV tzw. etiopską dynas­
tię, budując w VIII wieku p. n. e.

bogate imperium utrzymujące kon­
takty handlowe z Indią i Chinami.

Oczywiście, Kusz — to tylko je­
dna z wielu, kultur, które na przes­
trzeni tysiącleci rozkwitały i umie-

kraje, które
ostatecznie
siebie
dzenie,
wieni

rały na afrykańskiej ziemi. Źródła
starożytne mówią np. o wyprawie
zorganizowanej w XV w. p.n.ę. przez
faraona-kobietę Hatszepsut do ta­
jemniczego „kraju złota” Punt. Ma­
my liczne wzmianki o handlowych
kontaktach Fenicjan z innym, bo­
gatym — leżącym najpradopodob-
niej nad rz. Zambezi — krajem
Ofiru. Do dziś zachowały się cy-
klopiczne umocnienia forteczne w

kraju Zimbwawe (Płd. Rodezja),
strzegące bogatych kopalń złota-
Ślady starych, pochodzących sprzed
tysiąca i więcej lat kultur afrykań­
skich odkryto na terytorium dzi­
siejszej Ugandy, Tanganiki i Ruąn-
da-Urundi. Potężne imperium ist­
niało w basenie rz. Kongo.

Niezmiernie ciekawymi przyczyn­
kami d-o starożytnej historii Afryki
są też źródła arabskie. Dzięki nim
wiemy o bogatej cywilizacji sudań-
skiej w VII w. naszej ery, o potęż­
nym państwie Ghany, którego król
— zdaniem żyjącego w XI w. El
Bekri — „mógł wystawie armię z

200 tysięcy wojowników”.
W okresie kiedy w Anglii kła­

dziono zręby pod ustrój państwo­
wy, ludy żyjące nad dolną Zambezi
przeżywały rozkwit kultury żelaza,

,& świadectwa portugalskich żegla-

rzy łupiących w XV w kraje poło­
żone na płd.-wschodnich wybrze­
żach Afryki dowodzą, iż pod wzglę­
dem cywilizacji nie ustępowały one

w niczym ich ojczyźnie.
Do największych sensacji archeo­

logicznych należą jednak rzeźby 1
ceramika tzw. kultury Nok (Nige­
ria), pochodzące z okresu między 35
a 2 stuleciem przed naszą erą- A
także — freski skalne i wklęsłe re­
liefy pochodzące z szeregu tysiącle­
ci odkryte na Saharze. Bo też dzi­
siejsza pustynia była jakieś 6—7
tys. lat temu urodzajną krainą, za­
mieszkiwaną już w okresie, kiedy
w Europie tworzył swoje arcydzie­
ła — w jaskiniach Hiszpąni i Fran­
cji — człowiek późnego paleolitu.

Ale najgorszym policzkiem dla
pychy białego kolonizatora są wy­
suwane ostatnio przez antropolo­
gów przypuszczenia, że kolebką
gatunku „homo sapiens” jest właś­
nie Afryka. Słynne odkrycia w

Transwalu wydają się wskazywać,
że istoty, których kości tam odna­
leziono „stoją w pobliżu rozwidle­
nia dróg, które odłączyło człowieka
od małpy człekokształtnej”.

Czyżby Adam i Ewa mieszkali w

'Afryce..?

lipca 1952 r. kolumna pancerna zbun­
towanych wojsk egipskich wyruszyła
na Aleksandrię. Nazajutrz radio i pra­
sa doniosły o przewrocie rewolucyj­
nym i abdykacji Faruka...

„Rewolucyjny przewrót oddał przed
dziesięcioma laty władzę nad Egiptem w ręce Nassera,
gdzie dotąd władza gospodarcza i polityczna była mo­
nopolem garstki obszarników nieczułych na niedolę,
milionów ludzi” — pisze G. Godsell na łamach CHRI­
STIAN SCIENCE MONITOR w artykule poświęco­
nym polityce Nassera — „Po dojściu do władzy... Nas­
ser oznajmił, że stawia przed sobą następujące cele:
położenie kresu obcym rządom... położenie kresu feu-
dalizmowi, zlikwidowanie monopolistycznego wpływu
kapitału... ustanowienie sprawiedliwości społecznej,
ustanowienie rządów demokratycznych”.

Omówiwszy niektóre posunięcia nowego reżymu,
spośrod których najdonioślejszym było przeprowa­
dzenie częściowej reformy rolnej, dziennik stwierdza:

W roku 1961 Nasser doszedł do wniosku, że „jedyną
drogą prowadzącą do nakreślonych przez siebie ce­
lów stanowi centralizacja władzy politycznej i stale
zwiększenie roli sektora publicznego w życiu gospo­
darczym kraju”.

Przerwijmy na chwilę lekturę pisma i — cofnijmy
się myślą w niedaleką przeszłość. Jest rok 1961. Pre­
zydent Nasser przemawia na uniwersytecie w Guizeh:

„To, co trzeba obecnie zrobić — to wprowadzić w

naszym kraju socjalizm. Dla milionerów nie ma miej­
sca w naszym społeczeństwie socjalistycznym'’.

Zapowiedziane jeszcze wcześniej przez niego refor­
my strukturalne dotyczyły: redystrybucji dochodu na­
rodowego, rozszerzenia sektora państwowego, refor­
my rolnej. Progresywny podatek ograniczył prakty­
cznie dochody do i0 tys. funtów rocznie. Robotnicy
i urzędnicy stają się właścicielami V4 akcji i towa­
rzystw. Szeroka nacjonalizacja skupiła w ręku pań­
stwa także banki, ubezpieczenia, handel zagraniczny
oraz przemysł kluczowy. Kolejna reforma rolna ograni­
czyła własność ziemską do 100 feddanów (ok. 40 ha).

„Wszystkie te ustawy — wracamy znowu do Chri­
stian Science Monitor — rozszerzając zasięg władzy
państwa w gospodarce krajowej, zmierzają do bar­
dziej równomiernego podziału bogactwa narodowego.
Równocześnie mają one na celu rozbudzenie w sze­
rokich masach Egipcjan uczucia, że również w ich in­
teresie leży realizacja programu Nassera”.

Posunięcia Nassera, określane przezeń i przez jego
zwolenników mianem „socjalizmu arabskiego”, spot­
kały się z różnym przyjęciem w świecie arabskim. Z

ostrymi atakami na nacjonalizację wystąpiły np. sfe­
ry rządzące Arabii Saudyjskiej. Za programem społe­
czno-gospodarczym Nassera wypowiedział się nato­
miast rektor muzułmańskiego uniwersytetu w Kairze,
Mahmud Szaltut — wysoki autorytet w sprawach re­
ligijnych islamu, stwierdzając autorytatywnie, że mię­
dzy „socjalizmem arabskim”, a nauką Koranu nie ma

żadnych sprzeczności.
Cytowany przez nas dziennik amerykański, ocenia­

jąc decyzje rządu egipskiego, stwierdza: „Socjalizm
arabski nie jest... wynikiem studiów ani dzieł Marksa
ani Laski’ego. Jest on raczej wynikiem pragmatycz­
nych koncepcji Nassera”.

Ten sam temat podejmuje, traktując go jednak
znacznie obszerniej francuskie czasopismo „ESPRIT”,
w artykule „Nasseryzm — dziesięć lat władzy... trzy
rewolucje”. Autorzy artykułu są zdania, że „Nasser
i jego towarzysze”, to ludzie, którzy „nie posiadają
ideologii ani metody rządzenia. Sprawują władzę, a

wydarzenia zarówno zewnętrzne, jak i wewnętrzne
kształtują dopiero Nassera”.

„Esprit” próbuje ukazać mechanizm działania tvch
sił, które narzucają kierownikowi państwa egipskie­
go konieczność podejmowania owych kolejnych
„trzech rewolucji”. Po rozbiciu feudalizmu „na wido­
wni ukazuje się nowa burżuazja nasserowska, klasa
wywodząca się z biednego środowiska niskich funk­
cjonariuszy i wojska... Nowi bogacze, poplecznicy re­
żymu... bez prawdziwego oWiczą politycznego — wi­
dzą w reżymie nasserowskim jedynie promotora prze­
mysłu narodowego, zapewniającego duże zyski”.
Przeciwko tej — jak ją nazwał Nasser — nowej
arystokracji, która myśli tyklo o zdobyciu pieniędzy”
skierowane są ostatnie, „socjalistyczne” reformy.

Piszemy „socjalistyczne” w cudzysłowie. Czy można

jednak pisać inaczej? — Nasser jest zdecydowanym
wrogiem imperializmu i feudalizmu. To prawda. Pod­
jęte przezeń w ub. roku reformy, zwiększające po­
ważnie ingerencję państwa w życie gospodarcze mo­
gą wskazywać na próbę zdobycia sobie poparcia u

klas pracuiących. Prześladowanie organizacji lewico­
wych — idące równolegle z „socjalistycznymi” re­
formami — szykanowanie ludzi nie podzielających
poglądów dyktatora, ograniczenie i znoszenie praw
politycznych i obywatelskich dowodzą jednak, że gra
idzie bynajmniej nie o władzę ludu.

„Nasser test obecnie samotnym człowiekiem — kon­
kluduje „Esnrit” — Nie słabym, lecz samotnym. Fer­
ment tpywołany przez rewoltę wojskową w 1952 r,
nie urwał się. Rozpadanie się feudalizmu i imperia- .

Ijzmu otwiera drogę rewolucji społecznej, Egipt ru­
sza się. Ale passywa reżymu rosną”.

Rosną nątomiąst aktywa ludu.
Rosną zresztą nie tylko w Egipcie. I fakt ten w

niemałym stopniu tłumaczy istotę sprzecznych ze sę-
bą niejednokrotnie posunięć niektórych polityków
afrykańskich. Ruch narodowo-wyzwoleńczy nie da
się pomyśleć bez ludu. Bez robotników i chłopów re­
wolucja antyimperialistyczna wygaśnie. A z drugiej
strony — coraz to mniejsze są szanse, że masy zgodzą
się być tylko pionkiem.

Uchwalony na VII Zjeżdzie Komunistycznej Partii
Tunezji program stwierdza, że przywódcy rządzącej
partii burżuazyjnej Neo-Destour; „którzy przez dłu­
gi czas bronili ząsad wolnej inicjatywy, weszli obe­
cnie na drogę planowania. Mówią oni nawet o socja­
lizmie desturiańskim, tak bowiem idea socjalizmu jest
popularna wśród mas... W rzeczywistości nazwa so­
cjalizm użyta tu jest po to tylko, aby uzyskać po­
parcie mas, jeśli bowiem chodzi o treść tego „socja­
lizmu desturiańskiego” nie jest on wcale socjalizmem”.

— Fakty te mówią wiele...

W afrykańskiej wiosce...

Fot. — CAF

Z kroniki

białego
człowieka
Handlarze niewolników wywie­

źli z Afryki z górą 10 min Murzy­
nów. Licząc skromnie, że na jed­
nego żywego przypadało prze­
ciętnie pięciu zabitych lub zmar­
łych w trakcie „polowań” i tran­
sportu, można stwierdzić, że A-

fryka „zawdzięcza” Ameryca
stratę eo min ludzi. (Rachunek u-

zupełniają muzułmańscy handla­
rze niewolników o jakieś dalsze
<0 min.)

❖
Robotnik zatrudniony na plan­

tacjach w Niasie dostaje 1 cent

za godzinę pracy. Roczny zarobek

białych robotników zatrudnio­
nych w płd.-afrykańskich kopal­
niach wynosi 2.910 doi., czarnych
— tylko 171 doi.

❖
W Kenii Afrykanie są zmusza­

ni do przymusowych prac komu­
nalnych bez wynagrodzenia przez
90 dni w roku. W tejże Kenii wy­
siedlono do „rezerwatów” ok.
miliona Murzynów, aby w ten

sposób uzyskać nowe obszary pod
plantacje. W Afryce Płd. czarną
ludność stłoczono na obszarach

równych 7 proc, powierzchni kra­
jów. Oczywiście — na najgor­
szych.

*

„Szczury doświadczalne otrzy­
mujące porcje żywności przypa­
sującą na przeciętnego Afrykani­
na, pożerają z głodu własne po­
tomstwo” („New Scientist z 20.
VIII. - 1959 r.).

*

Z badań Światowej Organizacji
Zdrowia wynika, że liczba uro­
dzeń spadła w Afryce Płd. z 30,6
promille w 1951 r. do 22 promille
w 1957 r. Przyczyną bezpłodności
rodziców jest, jak stwierdzono —

głód. W tychże latach wzrosła
dwukrotnie śmiertelność niemo­
wląt, dochodząc do 116 promille.

*

Udział Afryki w zaludnieniu
świata zmniejszył się w porów- i
naniu z ub. stuleciem o 12 proc,
(z 20 do 8). W okresię panowania
belgijskiego ludność Konga
zmniejszyła się o poicwę. W Czad-

— pięciokrotnie. *

Oprócz gruźlicy 1 Innych, maso­
wo panujących wśród murzyń­
skiej ludności chorób, źródłem

których jest nędza (np. w niektó­
rych rejonach Kongo połowa
mieszkańców umiera na gruźlicę,
w Płd. Afryce — 10 proc.), zupeł­
ny niemal brak opieki lekarskiej
spowodował, że gwałtownie sze­
rzą się i inne choroby, jak np.
malaria, trąd (w Ugandzie 34 cho­
rych na tysiąc ludności, w nie­
których okręgach Nigerii 60

promille), ślepota — skutek niele-

czonej jaglicy. W Kenii 10 pro­
mille nie widzi na jedno oko. 50

proc, ludności ma jaglicę.

Kolumnę opracował
WIESŁAW MERCIK

Fot. — CAF

Demonstracja czarnych ro­
botników przeciwko a-

resztowanlu przywódców.
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WOJEWÓDZKA KOMENDA
STRAŻY POŻARNYCH'

w KRAKOWIE, ul. BASZTOWA nr 22,
Informuje, że

Szkoła Oficerów Pożarnictwa
w Warszawie

wpisu
do 3-letniej szkoły — dla

zawodowych oficerów pożarnictwa.
Od kandydatów wymaga się świadec­

twa dojrzałości lub równorzędnego wy­
kształcenia średniego oraz dobrego stanu
zdrowia.

W okresie nauczania odbywa się równo­
cześnie studium wojskowe i po ukończeniu
nauki absolwenci otrzymują oficerskie
stopnie pożarnictwa i oficerskie stopnie
wojskowe.

Szkoła zapewnia absolwentom pracę w

jednostkach straży pożarnych — na sta­
nowiskach oficerskich.

Podanie wraz z życiorysem, odpisem
świadectwa dojrzałości, ankietą personal­
ną oraz świadectwem lekarskim i 3 foto­
grafiami (6X4 cm) należy składać w Woje­
wódzkiej Komendzie Straży Pożarnych w

Krakowie, ul. Basztowa 22, II piętro, pokój
nr 94, gdzie też można otrzymać bliższe
informacje.

Termin zgłoszenia upływa z dniem 31
llpca 1962 r.

KOMUNIKATY

M. H. D. Art. Przemysłowo - Spożywczymi w

Chrzanowie, unieważnia zagubioną pieczęć o

treści: „M. H. M. Nr 6 w Chrzanowie”.
K-5927

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Kościelisku

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót w budynku handlowo-
administracyjnym, obejmującym wykonanie:

a) instalacji elektrycznej,
b) instalacji centralnego ogrzewania,
c) robót stolarskich (drzwi i okna).

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja jest do wglądu w biurze
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska’
w Kościelisku, od godz. 8 do 14.

Oferty z podaniem terminu wykonania ro­
bót należy składać w Gminnej Spółdzielni Ko­
ścielisko, w zalakowanych kopertach, do dnia
15 lipca 1962 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również unieważnienia przetargu
“Bez podania przyczyn. K-5913

Powiatowy Zakład Weterynarii
w Brzesku

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie z materiału wykonawcy kapi­
talnego remontu Lecznicy dla Zwierząt w

Brzesku.
Termin wykonania,— 15 listopad 1962 r.

Dokładne informacje można uzyskać w Po­
wiatowym Zakładzie Weterynarii w Brzesku,
ul. Mickiewicza, telefon 148.

Termin składania ofert upływa z dniem 25
lipca 1962 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi z dniem 27
lipca 1962 r..

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-5921

INŻYNIERA lub TECHNIKA BHP z prakty­
ką — zatrudni Wielobranżowa Spółdzielnia
Inwalidów w Tarnowie, PI. Kazimierza 5. —

Warunki płacy i pracy do omówienia na miej-
cpn K-5899

ZGUBIONO tymczasowe
zaświadczenie rejestra­
cyjne samochodu „Sko­
da Octavia” na nazwisko
Zofia Wróbel, Kraków,
ul. Królowej Jadwigi 194.

10527-g

PRZETARGI

Fabryka Papy i Wyrobów Chemicznych
w Krakowie, ul. Łagiewnicka 52

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie remoniu retorty do destylacji
smoły (zmiana wypukłego dna, grubość 22 mm,
średnica 2,5 m, przy pomocy spawania).

Oferty należy składać do dnia 12 llpca br.,
godz. 10, w którym to dniu nastąpi ich otwar­
cie. — W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. K-5931

ORKIESTRA DĘTA
HUTY ALUMINIUM w SKAWINIE

przy jmuje______ _____________

następujących muzyków:
• FLECISTÓW
• KLARNECISTÓW B
A KORNECISTÓW

♦ TRĄBKA B lub ES
♦ TENORZYSTÓW
♦ BARYTONISTÓW

O PUZONISTÓW CUGOWYCH
• BASISTĘ F
© PERKUSISTÓW.

Zakłady Wytwórcze
Podzespołów Telekomunikacyjnych „Telpod”

w Krakowie, ul. Lipowa 4

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód marki „Skoda” furgon typ 1101, nr

silnika 114294, nr podwozia 102340.
Cena wywoławcza wynosi 15.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy składać najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać codziennie w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w godz. od 10 do 12.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsię­
biorstwa w dniu 24 lipca br., o godz. 13.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, ewentualnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

* KJ5929

Zgłoszenia przyjmuje kapelmistrz w każ­
dą środę i piątek, od godziny 15 do 17,

w Hucie Aluminium, barak 22.'

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Schronisko na Turbaczu posiada wolne etaty
PODKUCHENNYCH i POKOJOWYCH. Zgło­
szenia osobiste względnie pisemne wraz ze

świadectwami i opinią uprasza się kierować
na adres: Schronisko na Turbaczu, pow. Nowy
Targ. K-5833

Dyrekcja
Państwowego Sanatorium P/gruźliczego
w Rabsztynle k. Olkusza, pow. Olkusz

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu:

1) pomieszczeń Rtg. obejmującego: roboty
budowlane, Instalacji wod.-kan. i c. o.,
instalacji elektrycznej, instalacji wenty­
lacyjnej,

2) instalacji świetlnej 1 sygnalizacyjnej w

budynku głównym na oddz. leczniczych.
Otwarcie ofert nastąpi w 15-tym dniu po

ukazaniu się powyższego ogłoszenia.
Podkładki kosztorysowe są do odebrania w

administracji, codziennie od godz. 8 do 15.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
K-5903

TOKARZY i FREZERÓW — zatrudni Zakład
Konstrukcji i Budowy Urządzeń Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie, ul. Planu 6-Ietnie-
go 280. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. K-5904

Pracownika — na stanowisku MAGAZYNIE­
RA mięsa w Rzeźni w Nowym Sączu — za­
trudnią natychmiast Zakłady Mięsne w No­
wym Sączu, ul. Tarnowska 4 a. — Zgłoszenia
należy kierować na adres Zakładów.

K-5897

Zakłady Opakowań Blaszanych „Artigraph”
w Krakowie, ul. Prądnicka 65

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na dostawę kotła c. o. gazowo-parpwego, typu
Jubam - Gaz lub podobny — z kompletnym
osprzętem, o wydajności 100.000 kcal/h, z peł­
ną automatyzacją gazowo-parową wraz z ter­
moelektrycznym zaworem bezpieczeństwa, za­
instalowanym na przewodzie gazowym.

.Oferty należy składać do dnia 12 lipca br. w

sekretariacie Przedsiębiorstwa.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 lipca 1962 r.,

o godzinie 10 rano.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-591S

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH z uprawnieniami, INŻYNIERÓW
lub TECHNIKÓW GÓRNIKÓW do prac od­
krywkowych, EKONOMISTĘ do planowania
zatrudnienia i płac, KIEROWNIKA FINAN­
SOWEGO, STARSZEGO KSIĘGOWEGO, KA­
SJERA 1 MASZYNISTKĘ, oraz SZOFERÓW
i OPERATORÓW koparek i spycharek z kate­
gorią I i II i praktyką, ŚLUSARZY PODWO-
ZIOWCÓW — poszukuje państwowe przedsię­
biorstwo budowlane do prac w terenie i w

Krakowie. — Zgłoszenia pisemne z życiorysa­
mi prosimy kierować: „Prasa” — Kraków, ul.
Wlślna 2, dla nr K-5906.

50 ROBOTNIKÓW NIEKW AL1FIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY, 10 CIEŚLI i 1 STOLA­
RZA — zatrudni na dobrych warunkach Za­
rząd Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum”
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina. — Praca w akordzie. Stołówka,
hotel, zapewnione. — Zgłoszenia przyjmuje
punkt werbunkowy Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 1 .Centrum”, mieszczący się w

Hotelach Pleszowskich, barak nr 16 (dojazd
z Krakowa tramwajem nr 15). K-4834

Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu Wę­
glowego w Katowicach, ul. Powstańców 5 —

zatrudni natychmiast na powierzchni przy
budowie kopalń w województwie katowickim:
MURARZY — TYNKARZY, CIEŚLI, ZBRO­
JARZY, ELEKTRYKÓW, KIEROWCÓW SA­
MOCHODOWYCH z I i II kat. prawa jazdy
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH. Wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy obowiązującego w Budownic­
twie. — Ponadto Przedsiębiorstwo zapewnia
bezpłatne zakwaterowanie, bezpłatną odzież
roboczą i buty, stołówki przy kopalniach za

niską opłatą oraz zwrot kosztów przejazdu
najtańszym środkiem lokomocji z tytułu jed­
nodniowego zwolnienia z pracy raz w miesią­
cu lub dwudniowego raz na dwa miesiące w

celu odwiedzenia rodzin. — Każdy zgłaszają­
cy się do Przedsiębiorstwa otrzyma zwrot ko­
sztów podróży z miejsca zamieszkania, który
zostanie wypłacony po przepracowaniu 14 dni
od daty podjęcia pracy. K-5803

1 INŻYNIERA ELEKTRYKA ze znajomością
ruchu w elektrowni cieplnej, na stanowisko
dyż. inż. ruchu, 1 NAWIJACZA silników elek­
trycznych prądu zmiennego i stałego (kumu-
tatorowych) średniej mocy o napięciu do 509 V,
1 DYŻURNEGO RUCHU na stanowisko dy­
spozytora kolejowego, 1 MASZYNISTĘ PA­
ROWOZU normalnotorowego, 2 MENEWRO-
WYCH, 2 PRZETOKOWYCH, 1 ZWROTNI­
CZEGO, 2 POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW
PAROWOZU z uprawnieniami PKP, 2 SPA­
WACZY AUTOGENICZNYCH z ud: awnienia-
mi spawalniczymi, 1 ZAOPATRZENIOWCA
ze średnim lub wyższym wykształceniem —

praktyka i znajomość branży hutniczej, 1 TE­
CHNIKA na stanowisko maszyn’sły turbin
parowych — oraz 10 PRACOWNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCII w wieku od 25 do 40
lat, Z ukończoną szkołą podstawową — za­
trudni natychmiast Elektrownia Skawina w

Skawinie. — V7arunki płacy wg UZP dla Pra­
cowników Przemysłu Energetycznego plus
świadczenie w postaci deputatu energii elek­
trycznej i deputatu węglowego. — Zgłoszenia
kandydatów, odpowiadających stawianym wy­
mogom. przyimuje Dział Zatrudnienia Elek­
trowni Skawina, pokój nr 4, w godz. od 7 do
10. — Dla kandydata na stanowisko dyż. inż.
ruchu, po złożeniu egzaminów ze znajomości
przepisów eksploatacyjnych w energetyce —

zapewnione mieszkanie wg obowiązuiących
norm. K-5859

ROBOTNIKÓW NTEKWALIFIKOWANYCH do
robót wodno-kanalizacyjnych, drogowych, to­
rowych — zatrudni Zarząd Robót Inżynieryj­
nych Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budo­
wy Huty im. Lenina. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio Sekcja Za­
trudnienia i Płac ZRI, Nowa Huta — Kombi­
nat, barak 20 a. — Dojazd tramwajem nr 5 lub
16. K-5625

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ze specjal­
nością instalacje przemysłowe 1 sanitarne.
EKONOMISTÓW, MONTERÓW INSTALA­
TORÓW wodno-kanalizacyjnych, gazu I cen­
tralnego ogrzewania, ŚLUSARZY, BLACHA­
RZY, SPAWACZY acetylenowych i elektrycz­
nych z uprawnieniami na rurociąsi wysoko­
prężne. POMOCNIKÓW INSTALATORÓW
HYDRAULIKÓW oraz POMOCNIKÓW ŚLU­
SARZY po ukończonej zasadniczej =zkole za­
wodowej — na staż pracy — do pracy na te­
renie województwa krakowskiego, poza tvm
UCZNIÓW do nauki zawodu z zakresu insta­
lacji przemysłowych, wodno-kanalizacyjnych,
gazu i centralnego ogrzewania — (wymagane
ukończenie 7 klas szkoły podstawowej, wiek
14—16 lat) — przyjmie natychmiast Przedsię­
biorstwo Instalacje Przemysłowe w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 22. — Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia: —

Dział Zatrudnienia PIP — Kraków, ul. Dzier­
żyńskiego 22. K-5851

GĄSIOREK Józef, zam.

Oświęcim, Wróblewskie­
go 32/4, zgubił przepustkę
— wydaną przez kopalnię
„Brzeszcze”. P-614

WILCZEK Waldemar —-

Oświęcim, Internat Te­
chnikum Chemicznego —

zgubił legitymację kole­
jową nr 071516, wydaną
przez DOKP Lublin.

P-613

SKOŁUBA Wojciech —

zam. Krzeszowice, ul. J .

Dąbrowskiego 3 — zgubił
indeks, wydany przez
Studium Nauczycielskie
w Krzeszowicach.

10154-g

BZOWSKA Wanda, zam.

Miechów, Łukasińskiego
5, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Miechowie. P-611

SZYMAŃSKI Stanisław,
zam. Harmęże nr 2. p-ta
Oświęcim, pow. Oświę­
cim, zgubił świadectwo
szkolne VII klasy, Szko­
ły Podstawowej w Har-
mężach oraz przepustkę
służbową, wydaną przez
kopalnię węgla kamien­
nego w Br zrzezach.

P-609

NOWOTARSKA Dorota,
Góry Luszowskie 94, zgu­
biła legitymacją Związku
Inwalidów Wojennych —

wydaną przez Oddział
Chrzanów. Ch-37148

GĘBOŁYS Tadeusz, Cheł­
mek 12, zgubił zezwole­
nie na prowadzenie rze­
miosła murarskiego, wy­
dane przez Wydział Prze­
mysłu i Handlu PRN
Chrzanów. Ch-37149

ODROBINA Czesław —

Szczakowa, Górnośląska
13, zgubił świadectwo
ukończenia Szkoły Pod­
stawowej w Rzędzinle.

Ch-37150

SLFZIAK Aleksandra, za­
mieszkała Laliki 107, po­
wiat Żywiec — zgubiła
świadectwo szkolne 8-mej
klasy, wydane przez Li­
ceum Ogólnokształcące w

Żywcu. 2-5759

Telefon 255-83 stale Informuje o usłu­
gach spółdzielczości pracy m. Kratowa

BARSZCZ Władysław —

zam. Kobierzyn, pow,
Tarnów, zgubił książecz­
kę ubezpieczeniową, legi­
tymację służbową, prze­
pustkę, książeczkę związ­
ku zawodowego — wyda­
ne przez Zakłady Mięsne
w Tarnowie oraz kartę
rowerową, wydaną przez
Wydział Komunikacji —

Tarnów. T-7820

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu: „Klub Fabryczny
Hutnik Z.C. Trzebinia”.

P-640

ROTHE Anna, Kraków,
Bracka 7, zgubiła legity­
mację studencką, wyda­
ną przez Akademię Me­
dyczną w Krakowie.

10892-g

BANDURA Janinie, Kra­
ków, Bocheńska 5/11 —

skradziono legitymację
studencką 1 karty biblio­
teczne — wydane przez
WSP. 10897-g

KANIA Ewa. zam. w An­
drychowie, Rynek 12 —

zgubiła przepustkę nr

11008, wydaną przez An-
drychowskie Zakłady
Przemysłu Bawełnianego
w Andrychowie. P-646

HEROD Helena — zam.

Oświęcim-Brzezinka 120,
zgubiła legitymację szkał-
ną nr 603, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową przy Zakła,dach
Chemicznych — Oświę­
cim. P-634

BROŻYNA Marla, zam,
Kraków, Prokocimska 59a
m. 4, zgubiła kartę reje­
stracyjną motoroweru —

„Komar" nr 019562 1 za­
świadczenie stwierdzają,
ce znajomość przepisów
ruchu drogowego. 10901-g

ZIAJA Stefan, zam. w

Polance Wielkiej nr 212,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 172 na rok 1959/61,
wydaną przez Państwowe
Technikum w Dworach k.
Oświęcimia. P-637

ORCIIEL Leszek, zam.

Nowy Sącz, Kunegundy
16, zgubił legitymację
studencką nr 235, wydaną
przez Studium Nauczy­
cielskie w Nowym Sączu.

S-5297

JAROSZ Czesław, zam. w

Mikołajowicach 124, pow.
Tarnów, zgubił przepust­
kę stałą, wydaną przez
Zakłady Mechaniczne —

Tarnów. T-7816

JASTRZĘBSKA Grażyna,
zam. w Krakowie przy
ul. M. Curie-Skłodow-
skiej 9/11, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez XIII Liceum Ogól­
nokształcące. 10855-g

GRABOWSKI Andrzej —

zam. w Tarnowie, ul. Li­
manowskiego 5/9, zgubi!
legitymację uczniowską
nr 655258, wydaną przez
Szkolę Podstawową Im.
Kopernika, Tarnów.

T-7815

Uwaga!

W „LAJKONIK
— samochód osobowy
i inne premie letnie!

Losowanie samochodu dla grających w czerwcu 1962 r.

Rabka 7 VII, godz. 17-ła — losowanie kolejnej gry 273
8 VII Libiąż, godz. 10-ta.

SZATKOWSKI Kazimierz,
, zam. w Krakowie, Miko-
I łajska 16, zgubił leglty-
| mację szkolną, wydaną
l przez Technikum Górni­

cze. 10898-g

MOL C ZYK Stanisław —

zam. Błonie 17, zgubił
świadectwo ukończenia

szkoły zawodowej, wyda­
ne przez Technikum Che­
miczne w Tarnowle-
Swierczkowie. T-7804

MAJZNFR Urszula, zam.

Olszyny 47, pow. Brzesko,
zgubiła legitymację szkol­
na, wydaną przez Zasad­
nicza Szkołę Handlowa w

Tarnowie. T-7805

CETNAROWSKA Franci­
szka, zam. w Dąbrowie
Narodowej nr 224, k. Ja­
worzna, zgubiła legityma­
cję służbową nr K-094997,
wydaną przez Państwową
Komunikację Samocho­
dową w Oświęcimiu.

P-643

TOMECKI Tadeusz, zam.

Nowy Sącz, Darowskiej 5,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia siódmej klasy, wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową lm. A . Mickie­
wicza w Nowym Sączu.

S-5296

NIKA Kazimierz, zam.

Dobra 64 (pow. Limano­
wa), zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych Kraków.

S-5294

GRABOWSKI Stefan —

zam. Kacice 54, pow.
Miechów, zgubił świadec­
two czeladnicze rzemiosła
ślusarskiego — wydane
przez Izbę Rzemieślniczą
w Krakowie oraz świa­
dectwo ukończenia 3-let-
n.lej Metalowej Szkoły
Zawodowej — wydane
przez Szkolę Zawodową
Nr 1 w Krakowie.

10622-g

KOZIOŁ Augustyn, zam.

w Tarnowie-Krzyżu nr

430, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez RSP Rymarzy Kra­
ków. T-7806

KUBALA Józef, zam. w

Sterkowcu, pow. Brzesko,
zgubił świadectwo doj­
rzałości, wydane przez
Liceum Ogólnokształcące
w Tarnowie-Swlerczko-
wie. T-7807

MALIŃSKA Anna, zam.

w Tarnowie, ul. Limano­
wskiego 12, zgubiła leg.
szkolną nr 63, wydaną
przez II Liceum Ogólno­
kształcące w Tarnowie.

T-7811

ZUBA Jacek, zam. w

Tarnowie, ul. Zyblikle-
wlcza 12, zgubił leg.
szkolną nr 322, wydaną
przez Technikum Chemi­
czne w Tarnowie.

T-7812

STACHOŃ Wacław, zam.

Stary Sącz, Świerczew­
skiego 17, zgubił legity­
mację szkolną 1 harcer­
ską, wydana przez Li­
ceum Pedagogiczne w

Starym Sączu. S-5293

KABAT Józef, zam. w

Tarnowie 3, ul. Śląska
212a, zgubił przepustkę
stałą nr 599 — wydaną
przez „Mostostal" przy
Zakładach Azotowych w

Tarnowie. T-7810

JEKIEŁEK Katarzyna —

Kraków, Daszyńskiego 11
m. 5, zgubiła legitymację
szkolną nr 78, wydaną
przez VII Liceum Ogólno­
kształcące w Krakowie.

10685-g

SZCZĘSNA Irena, zam.

Kraków, ul. Sienkiewicza
4, zgubiła legitymację
studencką nr 7887, wyda­
ną przez Dziekanat Wy­
działu Filologicznego UJ.

10682-g

PRZĄDA Władysław —

zam. w Niedomicach —

pow. Tarnów, zgubił ta­
bliczkę rejestracyjną mo­
tocykla KH 9759, wydaną
przez Wydział Komuni­
kacji w Tarnowie.

T-7808

DUSKO Kazimierz, zam.

Pomianowa nr 62, pow.
Brzesko, woj. Kraków,
zgubił dowód rejestracyj­
ny motocykla WFM. nr

rejestracyjny KH-0738.
P-607

JASTRZĘBSKA Grażyna,
zam. w Krakowie, ul. Fl-
larecka 2, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez Liceum Nr 3.

10853-g

MAJERSKI Marian, zam.

Stary Sącz, ul. Zjedno­
czenia 111, zgubił legity­
mację kolejową nr 158605,
wydaną przez DOKP Kra.
ków oraz legitymację
szkolną 1 świadectwo
ukończenia TI klasy Tech­
nikum Kolejowego w No­
wym Sączu. S-I0751

KOZIOŁKIEWICZ Miro­
sława, zam. w Tarnowie
6, ul. Zielona 4, zgubiła
dowód osobisty — KCK
607928, wydany przez KP
MO Tarnów. T-7809

KRUTAK Władysław, za­
mieszkały Szare 67, po­
wiat Żywiec, zgubił do­
wód osobisty, wydany
przez KP MO w Żywcu
oraz legitymację służbo­
wą, wydaną przez Urząd
Poczt. 1 Telekom, w Biel­
sku. 2-5778

KAŁUŻA Jadwiga, zam.

w Krakowie, Twardow­
skiego 107, zgubiła legi­
tymację szkolną IX Li­
ceum Ogólnokształcącego.

10570-g

Radość, korzyść, dobry humor na urlopie
Ci wąs^roia«a
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Warto spróbować szczęścia
42.000 wygranych — 6.240.000 zł

INŻYNIERA WIERTNIKA z uprawnieniami
na stanowisko kierownika ruchu Zakładu, IN­
ŻYNIERA o specjalności instalacji sanitar­
nych, na stanowisko kierownika robót, INŻY­
NIERA WIERTNIKA lub INŻYNIERA o spe­
cjalności Instalacji sanitarnych — na stano­
wisko kierownika działu techniczno - produk­
cyjnego, WIERTACZY z uprawnieniami gór­
niczymi, POMOCNIKÓW WIERTACZY, MON­
TERÓW wodociągowo - kanalizacyjnych —

przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Rolnletwa w Wodę w Wieliczce, ul.
Szpunara nr 16. — Warunki pracy 1 płacy do
omówienia na miejscu. Możliwość uzyskania
mieszkania nie wykluczona. K-5873

POMIESZCZENIE
o powierzchni 2,000 — 3,000 mi, odpowiednio za­
bezpieczone na magazyn żywnościowy, na tere­

nie Wielkiego Krakowa

weźmie pilnie w dzierżawę
Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska

„PSZCZELARZ”
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 67.

Zgłoszenia kierować na podany adres lub tele­
fonicznie na nr 219-62.

LEWANOWICZ Anna —

Kraków, ul. 15 Grudn’a
7a/2, zgubiła legitymację
Liceum Ogólnokształcące­
goNr3. 10555-g

KURLETO Zofia, Kra­
ków, Praska 42, zgubiła
legitymację szkolną, wy­
daną przez Liceum SS
Prezentek. 10557-g

TEKLAK Zofia, Kraków,
Garbanska 7a, zgubiła le­
gitymację studencką, wy­
daną przez UJ. 10584-g

Podziękowanie Zguby

Uproszczone sprawozdanie finansowe na role 1961.

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA" w KRAKOWIE.

Część I. w tys. złotych

Aktywa Stan
na dzień Pasywa stan

na dzień
11 XII 1961 r. 11 XII 1961 r.

1. Środki trwałe (netto) 237.758 1. Fundusz statutowy 251.077
2. Materiały 12.663 2. Zobowiązanie wobec dostaw-

3. Produkcja w toku 1 półfa-
47

ców 15.391

brykaty 3. Kredyty bankowe obrotowe 10.382
4. Wyroby i towary 13.133 4. Finansowanie inwestycji 230.658
5. Środki pieniężne 3.419 5. Fundusze na inwestycje 2.234
6. Należności od odbiorców 16.279 6. Kredyty bankowe na inwe-
7. R-ki bankowe środków na stycje i remonty kapitalne —

inwestycje i rem. kap. 163 7. Fundusze specjalne i rezer-

8. Inwestycje rozpoczęte 137.700 wy 2.678

9. Pozostałe aktywa 146.841 8. Pozostałe pasywa 10.989

10. Strata —

9. Zysk 44.594

Razem: 568.003 Razem: 568.003

WSZYSTKIM — którzy
wzięli udział w pogrze­
bie Józefa Witęrwsklego,
a szczególnie współpraco­
wnikom PP Uzdrowisko
„Krynica”, całemu społe­
czeństwu Krynicy oraz

lekarzom, którzy spie­
szyli z pomocą w ostat­
nich chwilach Jego życia
— składam wyrazy po­
dziękowania. Żona z dzie­
ćmi. P-571

BUGNO Maria, Chrzanów
— 29 Listopada 3, zgubiła
zaświadczenie nr 892 o

prawie wykonywania za­
wodu lekarza, wydana
przez Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia Kielce.

Ch-10802

NAZIM Ryszard, zam.

Kraków, Al. Krasińskie­
go 19/3, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną
przez Szkołę Podstawową
Nr 4 w Krakowie.

10580-g

BIEDRZYCKA Barbara —

zam. Kraków, Żywiecka
22, zgubiła legitymację
szkolną nr 653 Szkoły
Podstawowej Nr 49, Kra­
ków. 10579-g

Część II.

Plan
w tyi. ał

wykonanie
w tya. ił

1. Sprzedaż ogółem 304.791 304.967

2. Koszt własny sprzeda­
ży 255.419 253.218

3. Zysk na sprzedaży 49.372 51.749

4. Zyski nadzwyczajne — 1.930

5. Straty nadzwyczajne 5.204 3.702

5 a. Straty na gospodarce 192 383

6. Zysk (strata) końcowy 43.976 + 44.594

Plan______ 'wykonanie

X. Wartość w zł produkcji 600.000 637.700
ogółem na 1 zatrud.

2. Należny fundusz zakła- 1.100 1.116
dowyna1zatr.wzł

3. Niedobory I szkody w zł — 843.000
4. Z tego przypisano do

zwrotu w zł — 30.000

Nauka

TARNÓW! — Kursy spa­
wania 1 kwalifikacyjne
dla robotników i mi­
strzów — metalowców i

elektryków — otwiera
TKWP. Informacje 1 wpi­
sy: Tarnów, ul. Szujskie­
go 21, tel. 21 -73, Szkoła
Metalowa. K-5792

Sprzedaż
SKUTER „OSA” idealny
stan, 2500 km przejazdu,
cena 12.000 zł — sprze­
dam. Wiadomość: Radzie­
chowy, powiat Żywiee,
zakład fryzjerski.

2-5780

NOWY, drewniany dom,
do rozbiórki — sprzedam.
Oferty 10900 ,.Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

Nieruchomości

NOWY SĄCZ — dom je­
dnorodzinny z ogrodem —

sprzedam. • - Oferty 10752
Oddział Redakcji „Gazety
Krakowskiej” Nowy Sącz,
Jagiellońska 10.

GŁÓWNY księgowy
mgr TADEUSZ DUFBAT

DYREKTOR

mgr KAZIMIERZ CICKOŃ

NOWY SĄCZ — sprzedam
dom dzieslęciolzbowy, w

tym 1/2 domu wolnego —

względnie sprzedam pół
domu, w tym dwa poko­
je, kuchnia, wolne. Wia­
domość: Edward Jasiński,
Paderewskiego 75.

S-529S

CIOŁCZYK Józef, Luszo-
wice 350, zgubił legityma­
cję szkolną Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w

Chrzanowie. Ch-37146

WOJNAROWICZ Czesław,
zam. w Tarnowie, ul. Wi­
dok bl. 5/3, zgubił ksią­
żeczkę ubezpieczeniową,
wydaną przez Zakłady
Mięsne w Tarnowie.

T-7803

JEDLIŃSKI Krzysztof —

Łańcut, ul. Mickiewicza
12 — zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Państwową Wyższą Szko­
łę Teatralną w Krakowie.

10591-g

INGLOT Romuald, Kra­
ków, Kapelanka 23, zgu­
bił indeks wydany przez
AGH. 10679-g

WYCZESANY Paweł —

zam. Chobot 34, pow. Bo­
chnia, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową nr

A-354307, wydaną przez
Przeds. Bu down. Miej­
skiego — Nowa Huta.

H-7348

BRAS Mieczysław, zam.

Trzebionka — Hotel Ro­
botniczy, zgubił przepust­
kę, wydaną przez Rafine­
rię Nafty „Trzebinia” w

Trzebini. P-624

CWIOK Wiesław, Chrza­
nów, 29 Listopada 3, zgu­
bił zaświadczenie nr 643
o prawie wykonywania
zawodu lekarza, wydane
przez Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia Kielce.

Ch-10801

KRÓLIK Marla, Oświę­
cim, Pod Krukami 3, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 67, wydaną przez Te­
chnikum Chemiczne —

Oświęcim. P-625

BUCZEK Bronisława —

zam., Krynica, ul. Ziele­
niewskiego 6, zgubiła le­
gitymację ubezpieczenio­
wą rodzinną nr 468618 —

wydaną 26. I. 1962 r. —

przez PPU Krynica.
A-135

STEFANIAK Zdzisław —

Jaworzno, Niemcewicza 2,
zgubił tabliczkę rejestra­
cyjną motocykla, wydaną
przez Wydział Komuni­
kacji PRN Chrzanów.

Ch-37147

DĄBROWSKA Wanda —

zam. w Miechowie, Łu­
kasińskiego 5, zgubiła le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Liceum Ogólno­
kształcące w Miechowie.

P-612

GÓRAK Jadwiga, zam. w

Andrychowie, zgubiła le­
gitymację nr 22/58, wyda­
ną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w An­
drychowie. P-626

PĘKALA Justyn, zam.

Rzykl, zgubił przepustkę
nr 5216, wydaną przez
Andrychowskle Zakłady
Przemysłu Bawełnianego.

P-627

PLEWNIAK Stanisław —

zam. Hecznarowlce nr 205,
zgubił legitymację LPŻ,
PTTK, legitymację szkol­
ną, ubezpieczeniową oraz

kartę rowerową. P-629

PSZCZÓŁKA Władysław,
■zamieszkały Czernichów
81,powiat Żywiec, zgubił
amatorskie prawo jazdy,
wydane iprzez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej Wydział Komuni­
kacji w Żywcu, 2-5782

KUBAS Stanisław, za­
mieszkały Szare 86, po­
wiat Żywiec, zgubił do­
wód osobisty, wydany
przez KPMO w Żywcu,
legitymację służbową —

przez Rejon. Urząd Te­
lekomunikacyjny w Wa­
dowicach oraz legityma­

cję Zw. Zaw. Pracowni­
ków Pocztowych.

Ż-5785

R0ŻOWSKI Józef, zam.

w Tarnowie, ul. Lwow­
ska 56/58, zgubił leg. słu­
żbową stałą nr 000935 —

wydaną przez Wlezienie
Tarnów. T-7813

SZELIGA Emil, Gliwice,
Rybnicka 42/1, zgubił le­
gitymację studencką, wy­
daną przez AGH. 10672-g

GORCZYCA Stanisław —

zamieszkały Żagań, plac
Słowiański 13, zgubił pra­
wo jazdy kat. III, wyda­
ne przez Piez. PRN w

Żaganiu oraz prawo ob­
sługi ciężkich maszyn
budowlanych — wydane
przez Ministerstwo Bu­
downictwa 1 Przemysł.
Mater. Budowlanych w

Warszawie. Ż-5784

RUDZKI Marian! zam.

Czanlec nr 99 (ur. 27. V .

1939 r. w Czańcu, pow.
Żywiec), zgubił świadec­
two ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w

Bielsku-Białej. P-617

CHODOROWSKI Janusz,
zam. w Krakowie, Garn­
carska 16, m. 2, zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez Akademię
Medyczną. 10862-g

JĘDRZEJOWSKA Maria,
Jaworzno, Osiedle Ko­
ściuszki, blok 164, zgubiła
legitymację Liceum Ogól­
nokształcącego Chrzanów.

Ch-37145

WÓJCIK Kazimierz, zam.

Tarnów 3, Internat, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez Techni­
kum Chemiczne w Tar­
nowie. P-615

KOŁODZIEJ Felicjan —

Olkusz, zgubił legityma­
cję szkolną nr 323, wy­
daną przez Technikum
Ekonomiczne w Olkuszu.

P-608

UCZENNICE Szkoły Pod­
stawowej Nr 2 w No­
wym Sączu; zamieszkałe
w Nowym Sączu: Filipiak
Wanda — Strzelecka 9,
Koczenasz Maria — So­
bieskiego 11, Ogorzałek
Teresa — Jagiellońska 5,
Śmierclak Danuta —

Tarnowska 5, Nlspoń Ma­
rla — Jagiellońska 50a —

zgubiły legitymacje szkol­
ne, wydane przez kie­
rownictwo tej szkoły.

S-5298

BARAN Zofia, zam. w

Tarnowie, ul. Kołłątaja
39, zgubiła legitymację
służbową, wydaną przez
Wydział Oświaty w Tar­
nowie. T-7B17

CZEKAŃSKA Bronisława,
zam. w Niedomicach —

pow. Tarnów, zgubiła
świadectwo ukończenia
X klasy, wydane przez
Gimnazjum Ogólnokształ­
cące w Radłowie. T-7818

ZYDROŃ Anton.1, Kra­
ków, Olszyny 5, zgubił le­
gitymację. wydaną przez
AM Kraków. 10940-g

WÓJCIK Aleksander —

zam. Gaboń 108, zgubił
legitymację służbową —

wydaną przez Inspektorat
Oświaty Nowy Sącz.

S-10755

KOSZYK Zofia, zam. w

Nledomlcacn, pow. Tar­
nów, zgubiła dyplom oraz

świadectwo ukończenia
Liceum Wychowawczyń
Przedszkoli w Tarnowie.

T-7819

WOLSZA Józef, Nowa
Huta, Os. Teatralne 15/45,
zgubił tablicę rejestra­
cyjną — motocyklową nr

KN-7219. H-10257

KISIELAK Edmund, zam.

Nawojowa Góra 92, zgu­
bił dowód rejestracyjny
motocykla „WFM”, wy­
dany przez Wydział Kom.
Drogowej w Chrzanowie.

10995-g
SZAJNA Jan, zam. Kra­
ków, Dauna 4, zgubił do­
wód osobisty 1 świadec­
two dojrzałości, wydane
przez II Liceum Ogólno­
kształcące w Krakowie.

10994-g

BOJANOW1CZ Bolesław,
zam. Oświęcim, Fabrycz­
na 21, zgubił przepustkę
nr 2105, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

Oświęcim. P-63G

NALEPKA Janina, zam.

w Tarnowie, ul. Tuwima
2, zgubiła leg. szkolną —

wyd. przez Zasadniczą
Szkołę Handlową w Tar­
nowie. T-7821

JAREMKIF.WICZ Zbi­
gniew, zam. Tarnów, ul.
Brodzińskiego 25, zgubił
leg. szkolną — wydaną
przez I Liceum Ogólno­
kształcące w Tarnowie.

T-7822

PIEKARSKI Jan — zam.

Olkusz, ul. Partyzantów
nr 19, ogłasza kradzież
książeczki ubezpieczenio­
wej nr 454993, wydanej
przez Olkuską F-kę Na­
czyń Emaliowanych w

Olkuszu. P-644

ŻABA Edwardowi, zam.

Ciężkowice, ur. 2. II. 1919
r., skradziono świadec­
two ukończenia Szkoły
Wieczorowej — wydane
przez Kierownictwo Szko­
ły w Kąśnej Dolnej, pow.
Tarnów. P-652

dla osób prywatnych z zakresu

robót wod.-kan., gazowych
i centralnego ogrzewania

wykonuje fachowo •

Spółdzielnia Pracy »M0NT0WNIA«
KRAKÓW, ul. PAULIŃSKA 28, tel. 262-46, 211-29.
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Wydział

Spraw Lokalowych
RN

iidormuie
Prezydium Rady Naro­

dowej m. Krakowa — Wy­
dział Spraw Lokalowych
nadesłał nam wykaz ro­
dzin, które zostały objęte
planem przydziałów mie­
szkań na rok 1962. Wykaz
ten poniżej podajemy do
wiadomości. Nazwiska po­
dane
tyczą
dział
mały
(dziś
część wykazu Starego Mia­
sta, resztą oraz wykazy in­
nych dzielnic zamieścimy
w najbliższych numerach).

REDAKCJA

drukiem tłustym do-
rodzin które przy-
mieszkań już otrzy-
w ramach planu br.
podajemy pierwszą

STARE MIASTO

i rozwój dzieci

będzie

główka duża w cenie od 7 do

Młoda kalarepka, marchewka

łączności teleko-
nie potrafi wy.
swoich zobowią-

pracou'ali tam

o-

bilety
1 nio-

Bile-

syste-

W trosce o zdrowie

APTEKI

EATR

uliceNowe 7.50: Koncert

i opieszali

Dobro rybko nie fesf złu
KRONIKA

fóowa smażalnia 13

Sr)

Zł.

17.00: Dawna mu-

17.25: Audycja dla

Oyżury^S!

*Długa
kowska

kolajska
kowicka

myrzowska

Karmelicka 23, Kra-
Krowoderska 74, Ml-

Zwierzyniecka 7, Ra-
Nowa Huta — Koc-

18.

Jana

Flo-
Ma-

Król
5.

Flo-

4,
19,
4.
12.

Wystawa rysunku Klubu

MaRG, ektponowana w Ryn­
ku Głównym 2.5 — czynna bę­
dzie do 5 lipca.

oaaon
aon
□oo

irmrtrarao oo

oooo

W 1864 r. zakończenie orać w hvijku nr

Krakowska
Teofila —

13. Wierz-
Krakowska

Z DOMÓW ZAGROŻONYCH
1. Kozyra Jadwiga —

24/6; 2. Matula Emilia —

riańska 10/3; 3. Sikorska
ria — Floriańska 10/9; 4.
Aniela — Floriańska 10/7;
Piotrowicz Bolesław
riańska 10/5; 6. Białas Euge­
niusz — Kopernika 8/22; 7.
Szuwalska Zofia — Jagielloń­
ska 8/22; 8. Karolczyk Janina
— Jagiellońska 8; 9. Mirosław-
ska — Jagiellońska 8; 10. Wo-

rytko Jan — Krakowska 30/14;
11. Pytlik Zofia —

30/15; 12. Pietrzyk
Krakowska 30/16;
bicka Helena —

30/17; 14. Kołaś Anna — Kra­
kowska 30/18; 15. Bob inek Ta­
deusz — Krakowska 30; 16.
Horwath Marian — Krakow­
ska 30/19; 17. Mroziński Stani­
sław — Krakowska 30/20; 18.

Bielczyk Rozalia — Krakow­
ska 30/21; 19. Rynia Katarzyna
— Krakowska 30/22 ; 20. Ko­
walczyk Maria — Krakowska

30/23; 21. Oleksy Józefa — Kra­
kowska 30/24; 22, Jaglarz Józef
— Krakowska 30/25 ; 23. Kola­
sa Franciszek — Krakowska

30/26; 24. Bednarek Józef —

Sławkowska 14/10; 25. Gzyl Jan
— Sławkowska 14/9; 26. Lid win
Teofila — Sławkowska 16/7;
27. Pojałowski Wojciech —

Sławkowska 16/5; 28. Pawło­
wicz Albina — Sławkowska 16;
29. Zbroja Bolesław — Sław­
kowska 16; 33. Groszewski Ma­
ksymilian — Szpitalna 26; 31.
Sroka Kazimierz — Szpitalna
26; 32. Stokłosa Augustyn —

Szpitalna 22/12; 33. Szeglowska
Stanisława — Szpitalna 20/22
m. 14; 34. Swierczewska Maria
— Szpitalna 20/22 m. 15; 35.

Andrzejewska Maria — Szpi­
talna 20/22 m. 17; 36. Gorączko
Antoni — Szpitalna 20/22 m.

11; 37. Bobek Józef — Szpital­
na 20/22 ; 33. Skrzypczyk Jad­
wiga — Szpitalna 20/22; 39.
Jackiewicz Zofia — Szpitalna
20/22; 40. Gaw’or Maria — Szpi­
talna 24/6; 41. Laskowska Sta­
nisława — Szpitalna 24/7; 42.
Pohrebna Karolina — Szpital­
na 24/8; 43. Czerwiński Jerzy
— Szpitalna 24/11; 44. Dul Mi­
chał — Szpitalna 24/12; 45. Let-
man Maria — Szpitalna 24; 46.
Pluta Piotr — Szpitalna 24/3;
47. Szczypc-wski Stanisław —

Szpitalna 24/4; 48. Parafia Pra­
wosławna — Szpitalna 24/10;
49. Armatowicz Zofia — Brac­
ka 4/5; 50. Cenda Karolina —

Bracka 4/8; 51. Żarczyńska
Pelagia — Bracka 4/10; 52.
Murward Michalina — Bracka

4; 53. Marończyk Michał —

Bracka 4; 54. Węgrzyn Włady­
sław — Rynek Główny 37/7; 55.

Szczygieł Maria — Rynek
Główny 37/8; 56. Słabońska
Antonina — Rynek Główny
37/9; 57. Kondracki Zdzisław —

Rynek Główny 37/10; 58. Dwer­
nicka Anna — Rynek Główny
37/3b; 59. Lebiest Franciszka
— Rynek Główny 37/4b; 60.

Tyniec Władysław — Rynek
Główny 37/12; 61. Alchimowicz
Stefan — Rynek Główny 37/12;
62. Kowalczyk Bolesław — Ry- ■
nek Główny 37/6; 63. Piotrow- i

ska Józefa — Rynek Główny
37/5; 64. Zmarzły Eufrozyna —

PI. Wiosny Ludów 9/3; 65. Wa-

lenczyk Julian — PI. Wiosny
Ludów 9; 66. Hełczyński An­
drzej — Pl. Wiosny Ludów 9;
67. Świrczyński Władysław —

Miodowa 18; 63. Wierzba Lud­
wik — Reformacka 7; 69. Sy-
rek Maria — Reformacka 7;
70. Socha Marian — Reforma­
cka 7/3; 71. Ciepły Józef —

Stolarska 13/25; 72. Borsuk
Maria — Stolarska 13/25; 73.
Hebda Genowefa — Stolarska

13/16; 74. Michalska Katarzyna
— Stolarska 13/15; 75. Chmie­
lewska Stefania — Stolarska
13/13; 76. Gaudyn Anastazja —

Stolarska 1*3/14; 77. Lis Ludwik
— Stolarska 13; 78. Kołodziej •

Jan — Stolarska 9; 79. Raczyń­
ski Stefan — Stolarska 9; 80.
Drewniak Antonina — Stolar. |

ska 9; 81. Węgrzyn Stanisław
— Rynek Główny
Szydłowska Stanisława
nek Główny 12/3; 83.
Karol — Rynek Główny 12/4;

rozpoczęte
Skończyły się zapowiedzi

i dyskusje, przebudowa
krakowskiego Rynku

Głównego rozpoczęta! Pierw­
szą jaskółką wielkiego sprzą­
tania było zamknięcie Rynku
dla ruchu kołowego. Dziś już
w niektórych punktach moż­
na zaobserwować pozrywaną
nawierzchnię, pod arkadami
Sukiennic rozpoczęto montaż

urządzeń które pozwolą u-

trzymać ogródek kawiarni

Noworolskiego nawet do póź­
nej jesieni.

Bliższe zapoznanie się z

planami robót na starym kra­
kowskim rynku ujawnia o-

grom prac, które trzeba bę­
dzie wykonać oraz usprawie­
dliwia nakłady. finansowe
obliczone na ponad 30

złotych. Przewiduje się
wiem w czasie prac
montowych, wymianę
wodociągowych, gazowych i

częściowo kanalizacyjnych.
Przy tej okazji wymienione
zostaną zużyte już kable te­
lefoniczne i elektryczne, co

zabezpieczy przed częstymi
dotychczas awariami. Zgodnie
z założeniami poszerzone
staną jezdnie i chodniki,
re otrzymają asfaltową
wierzchnią. Prace w tym
runku przeprowadzone zosta­
ną jeszcze jesicnią br. Nato­
miast dyskusyjna jest nadal

sprawa oświetlenia rynku.

mln
bo-
re-

rur

zo-
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na-

kie-

Zdobyli wyższe
kwalifikacje

O tym. że coraz więcej pra­
cowników rad narodowych

poważnie traktuje sprawę
podnoszenia swych kwalifi­
kacji meże świadczyć fakt, że
w ub. roku szkolnym 46 o-

sób otrzymało świadectwa
maturalne Zaocznego Techni­
kum Ekonomicznego w Kra­
kowie. Wielu z nich to ludzie
pracujący od lat w aparacie
rad narodowych, mający o-

gromne doświadczenie zawo­
dowe. Wszystkich świadectw
maturalnych wydało techni­
kum 102. Kierownictwo szko­
ły bardzo wysoko ocenia po­
ziom tegorocznych absolwen­
tów. którzy mimo wielu tru­
dności pomyślnie ukończyli
naukę, (jk)

i plony no
W ubiegłą sobotę otwarto w

Krakowie nową smażalnię ryb.
Jest to druga tego rodzaju pla­
cówka. Pierwsza przy ulicy Dietla
wbrew przewidywaniom pesymi­
stów okazała się rentowna. Druga
otwarta w sobotę w doskona­
łym punkcie miasta, bo na ulicy
Karmelickiej vis A vis „Kopciusz­
ka” powinna również cieszyć się
powodzeniem.

W planach Krakowskiej Cen­
trali Rybnej znalazł się również

projekt otwarcia dwu nowych
smażalni: na Rynku Podgórskim
i na nowym placu Tandety. Obie

placówki są na pewno potrzebne.
Jak szybko Jednak projekt

przerodzi się w konkretną reali­
zację, to zależy wyłącznie od

Dzielnicowej Rady Narodowej,
Trzeba Centrali Rybnej przydzie­
lić lokal.

Również z dużym zadowoleniem

informujemy naszych czytelni­
ków, że Centrala Rybna zdecydo­
wała się już ostatecznie wynieść
z centrum miasta. W sierpniu br.

roz.pocznie się budowa hurtowni
w Płaszowie obok Zakładów Ryb­
nych. W I etapie wydatkuje się

12/3; 82.
- Ry-

Badura

Typowy obecnie obrazek z dworca kolejowego Krakowue.

Czy jednak nie byłoby wygodniej poczekać na pociąg w pocze­
kalni? Fot. J. Uiberall

Jedni proponują utrzymać do­
tychczasowe inni uważają, że

powinny . być instalowane
lampy przymocowane do bu­
dynków. Dla iozsąd?en:a
sporu lampy tego typu
ną zainstalowane na:

na odcinku między ul.
ską a Sławkowską.

Ostatnim etapem robót

wyłożenie środka Rynku specjal­
nymi płytami. Jak informują
wtajemniczeni ich kształt i o-

stateczny układ to jeszcze w dal­
szym ciągu główny przedmiot
sporów. Biorąc jednak pod uwa­
gę to, że przebudową Rynku
trwać do roku 1964, dyskusje
temat płyt nie wpłyną więc
zahamowanie innych robót.

Ostatnia sprawa to problem
ruchu pieszego. Zostanie on

utrzymany przez cały okres
robót. Zezwoli się również
na wjazd tym pojazdom któ­
re dowozić będą węgiel
mieszkańcom lub zaopatry­
wać sklepy w towary. Jest
jednak prośba Rady Narodo­
wej do krakowian, by nie u-

trudniali pracy . robotnikom,
przez niepotrzebne grupowa­
nie się na chodn:’kach i jezd­
ni. Wierzymy, że prośba ta

znajdzie należyte zrozumie­
nie. (jók)

zosta-

próbę
Szew-

Makrele
lęgną się

w Krakowie
Tak rodzi >ię Makrela — ho­

lownik, na którym i w którym
— począwszy od dokumentacji,
a skończywszy na ostatniej
śrubce — wszyśtko jest pol­
skie, Krakowska Stocznia Rze­
czna zmieniła ostatnio proces
technologiczny. Dzięki temu

usprawnieniu skrócił się zna­
cznie cykl produkcyjny i

zwiększyły się wydatnie osz­
czędności w materiale.

Co nowego na zielonym rynku ?
Mamy już. początęk lipca

i prawie cały bukiet jarzyn na 9 zł, młodej kapusty i nowyęh
placach i targowiskach. Mimo ziemniaków (po 6 zł za kg),
to, wskutek ciągle nie najlep­
szej aury ceny owoców .i wa- kosztują od 2 do 4.50 zł za pę-
rzyw są jeszcze dosyć wysokie czek. Dużym powodzeniem cie-
i utrzymują się od dłuższego szą się pomidory bułgarskie po
czasu na mniej więcej jedna- 30 zł ża kg i można , się spo-
kowym poziomie.

A więc truskawki i czereśnie
— pełnia sezonu przecież —

kosztują od 10 do 12 a nawet

(czereśnie), do 15 zł za. kg. Co­
raz więcej jest kalafiorów,

dziewać, że będzie ich coraz

: więcej. Wczoraj przyszedł
• pierwszy transport brzoskwiń

z importu (orientacyjna cena

prawdopodobnie ok. 30 zł kg).

W tych dniach oddano do
użytku mieszkańców ul. Cr-
kana nowo wyremontowaną
ulicę o naYiierzchni asfalto­
wej. Następny etap budowy
obejmie przedłużenie ul. Or-
kana aż do osiedla Olsza II.
Te roboty będą prowadzone
pod koniec III kwartału br.

przyszłość
na tę inwestycję około 5 mil.
Po jej zakończeniu C.R. będzie
mogła opuścić dotychczas zaj­
mowane pomieszczenia przy uli­
cy Brackiej.

Również tak często atakowana
na łamach prasy krakowskiej lo­
kalizacja C.R. W Krzysztoforach
mogłaby ulec zmianie, gdyby nie
dziwna opieszałość DRN Stare
Miasto. Mianowicie już od trzech

miesięcy C. R. czeka ną decyzję
Rady dotyczącą przydziału loka­
lu zastępczego przy ul. Dietla.

(hz)

wykonawcy
Przy okazji Prezydium DRN

Grzegórzki apeluje za naszym
pośrednictwem do Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych, aby przy­
spieszyło roboty wykończe­
niowe w rejonie Białuchy.
Przedłużające się prace re­
montowe powodują niezado­
wolenie mieszkańców Prądni­
ka Czerwonego, którzy muszą
korzystać z odległych objaz­
dów.

Również pod adresem KPRI
drugi apel; o przyspieszenie
robót kanalizacyjnych na ul.
Wileńskiej. Wybudowano tu­
taj noWą szkołę , i zachodzi o-

bawa, że na skutek opóźnia­
jących aię robót kanalizacyj­
nych nie wykończy się na czas

robót drogowych. W zbliżają­
cym się nowym roku szkol­
nym młodzież będzie musiala
chodzić do nowej szkoły po
błotnistej ulicy.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych jest
już od kilku dni w stanie go­
towości do wejścia na budowę
tej ulicy. Niestety brak ka­
nalizacji uniemożliwia
poczęcie robót, (hz)

Estetyka pracy, to jeden z

elementów tak popular­
nej dzisiaj kultury pracy.1

Psychologowie i socjologowie
już dawno stwierdzili, że este­
tyczne otoczenie uprzyjem­
nia, a tym samym ułatwia
wysiłek i zachęca do pracy.

W Krakowie niejeden z za­
kładów produkcyjnych zain­
teresował się tą nową dzie­
dziną mobilizacji załogi do
sprawnej realizacji . zadań
produkcyjnych. Oto np.

W KRAKOWSKIM „KABLU”

na Wydziale P-63 pomalo­
wano na kolorowo, agregaty.
Wyróżniającymi się barwa-
hi oznaczono urządzenia e-

łektryczne. Ułatwia to orien­
tację i ożywia stare dotych­
czas wnętrza hal produkcyj­
nych. Nuda równoznaczna z

szarością znikła.
Baza Maszyn tej fabryki odna­

wia cały wydział. Wydzielono
specjalną świetlicę śniadaniową
dla młodzieży. Pomalowano ją na

zielony kolor, zaopatrzono w

stoliki i teraz 150 uczni w tym
miłym otoczeniu jada śniadania
i odpoczywa w czasie tradycyj­
nej 15 minutowej przerwy. Jeśli
chodzi o młodzież ,,Kabla” to

projektuje się wprowadzenie dla

niej zgrabnych, czerwonych be­
retów. Będzie to jak gdyby znak

Naszym zdaniem

- rzecz
pracy

ważna
ostrregawczy, aby młodego ro­
botnika nie zatrudniać
cach niedozwolonych.

Również zamierza
malować obrabiarki
miły, wesoły kolor

przy pra-

s:ę prze-
na jakiś

W FABRYCE MATERIAŁÓW
ODLEWNICZYCH

Jeszcze w tym roku pro­
jektuje się tam generalne
malowanie hal
nych. Niestety są k'cpoty z

wykonawcą tych prac. W o-

statnim okresie przeprowa­
dzone przeglądy stanowisk
pracy przyczyniły się do pod­
niesienia estetycznego wyglą­
du stanowisk produkcyjnych.
Jeden z oddziałów, mianowi­
cie Mechaniczny, w ramach
zobowiązań - pomalowano
barwnie olejno.

Na nowych halach witami­
nyCiB6

produkcyj-

W KRAKOWSKCH
ZAKŁADACH

FARMACEUTYCZNYCH

plastycy pomagali dobierać
zabijające nudę kolory ścian:
niebieski, popielaty, pomarań­
czowy. W tej chwili dysku­
tuje się tam nad wprowadze­
niem odzieży ochronnej spe­
cjalnego typu. Byłyby to

specjalnie szyte, zgrabne
stroje robocze w kolorach po­
pielatym. granatowym lub
jeszcze innym (w tej chwili
jest to w sferze dyskusji)
zaopatrzone emblematami fa­
bryki.

Temperatura i hałas to dwa

główne czynniki, które w sposób
istotny wpływają na zdrowie

pracowników zatrudnionych w

maszynowniach wszystkich elek­
trowni. Temperatura panująca w

maszynowniach zależnie od miej­
sca sięga przeciętnie 30 st. C a

w okresie upałów przekracza na­
wet 40 st.

Podgórze ma ok. 30 tysięcy
dzieci i młodzieży, a więc 1/3
całej ludności tej dzielnicy.
Profilaktykę i leczenie dzieci
prowadzi się w 6 poradniach
i 4 dla dziecka zdrowego. W
1961 r. zorganizowano porad­
nię dla dzieci w Płaszowie
przy ul. Koszykarskiej. Nie­
stety poradnie przyjmują dzie­
ci tylko do lat 10 (a nie 14)
z uwagi na brak odpowiednich
lokali i malej ilości godzin
pracy lekarzy pediatrów.

W ub. r. udzielono ponad 32
tys. porad ambulatoryjnych,
z tym, że lekarz może poświę­
cić dziecku 10 minut czasu. W
tych warunkach nie ma mowy
o dokładnym zbadaniu! Trzeba
więc zwiększyć ilość godzin
pediatrów. Poradnie prowa­
dzą bardzo ożywioną działal­
ność profilaktyczną. Polega
ona m. in. na okresowych ba­
daniach dzieci zdrowych,
szczepieniach i domowych wi­
zytach pielęgniarek, które po­
uczają niedoświadczone matki
jak należy dzieci odżywiać
i pielęgnować.

Lekarze w podgórskich szko­
łach dążą m. in. do poprawy
postawy młodzieży. Opieką 22
szkolnych lekarzy objętych
jest w Podgórzu ponad 18 tys.
młodzieży. W 21 szkołach ist­
nieją gabinety lekarskie. Osta­
tnio powstały one w szkołach
nr23,26,41i47.

Na ogół stwierdza się znacz­
ną poprawę stanu sanitarnego
w szkołach, ale często mło­
dzież uczy się w trudnych wa­
runkach domowych. (aks)

Lipcowe turnusy kolonijne
już się rozpoczęły. A co z dzie­
ćmi, które przez okres wakacji
pozostają w mieście? Organi­
zacją ich letniego wypoczynku
zajmuje się TPD przy wydat­
nej współpracy komitetów blo­
kowych. Na półkoloniach zor­
ganizowanych przez TPD już
bawią się nasi milusińscy.
Podczas wakacji będzie czyn­
ny klub młodzieżowy przy ul.
Sławkowskiej.

Nad tym jak zorganizować
zajęcia dzieci z przyblokowych
podwórek radzili działacze ko­
mitetów blokowych ze Stare­
go Miasta na zebraniu w dniu
3. VII br. Postanowiono zająć
się organizacją drużyn po­
dwórkowych nadzorowanych
przez starszych i w czynie
społecznym uporządkować pla­
ce zabaw. Przy dobrej organi­
zacji wakacyjnego wypoczyn­
ku na pewno mniej będzie na­
rzekań na „nieznośne dzie­
ciaki”.

Cygan zawinił,
kowala powiesili
Zadzwonił do nas dyrektor

PKS: ratuj redakcjo, jeśli
możesz, wyjaśnij Czytel­

nikom, że to naprawdę nie na­
sza wina. Tego typu telefony
nie zdarzają się zbyt często.
Zainteresowaliśmy się lyięc
bliżej sprawą. O co chodzi?

Od pewnego czasu wprowa­
dzono u nas tzw. bi ety ła­
mane, tzn. pasażer wyjeżdża­
jący z Warszawy, lub innego
miasta, np. do Krynicy może

od razu zakupić bilet upoważ­
niający go do przejazdu po­
ciągiem, a następnie autobu­
sem. Innowacja godna popar­
cia, Jest jednak jedno ale.

Otóż, dla sprawnej obsługi
pasażerów powołano w War­
szawie Po’skie Biuro Rezer­
wacji Biletów', które zobowią­
zane jest do natychmiastowe­
go zawiadamiania kooperan­
tów — w naszym wypadku
krakowskiej PKS— ile w dniu
takim a takim sprzedało bi­
letów „łamanych” do Kryni­
cy, Zakopanego itp. PKS na­
tomiast zobowiązany jest zare­
zerwować odpowiednią ilość

miejsc w autobusach. Jeśli za­
wiadomienia takiego nie

trzyma, może sprzedać
miejscowym pasażerom,
stety Biuro Rezerwacji
tówr nie wywiązuje się
matycznie z umowy.

Efekt taki, że — jak skarżył
s ę nam dyrektor PKS — na

jeden autobus, przypada nie­
raz podwójna ilość pasażerów.
Awantury, pretensje, złośliwe
i napast iwe uwagi pod adre­
sem pracowników PKS — to

tylko skromna ilustracja tego
co dzieje się po każdorazo­
wym zaspaniu sprawy przez
warszawskie Biuro. A winy
PKS-u w tym niewiele. Dziwi­
my się więc bardzo Po’skiemu
Biuru Rezerwacji Biletów, że

przy obecnej
munikacyjnej
wiązać się ze

zań. Czyżby
biurkoludkowie?

Gotowy „Tadek”, którego
przed paroma dniami odebra­
ły Warszawskie Zakłady Fks-

ploatacji Kruszywa. Za kilka
dni ruszy w świat jego sąsiad.
I tak co roku z pochylni Kra­
kowskiej Stoczni Rzecznej
schodzą na rzeki 3 takie stat­
ki. Są szybkie — w stanie pu­
stym mogą rozwinąć pod prąd
ponad 20 km/godz.! Zanurze­
nie ich wynosi... 60 cm — co

jest swojego rodzaju rewela-

O szybkość i niezawodność

pływania „troszczy się” sil­
nik wysokoprężny (Diesla) pol­
skiej produkcji, „Wola” o mo­
cy 150 KM. Przyjemnie patrzeć
na to teraz, gdy się pomyśli,
że jeszcze parę lat, temu za­
zdrościliśmy naszym sąsiadom.

Fot. A . Piotrowski

Oto druga specja’ność KSR
— windy kotwiczne. Dostar­
cza je jako wyłączny dostaw
ca dla całego Zjednoczenia
Żeglugi Śródlądowej i Sto­
czni Rzecznych.

Fet. A. Piotrowski

• Uwaga, w dniach 12 i
... w Krakowie, a 14 bm. w

Nowej Ilucie wystąpi
,. Zg-auuj-zigadula” zoiganizo-
wana przez Pol£»kie Radio i
Warszaw ą Fabrykę Kosme-

tyków „Uroda”, pt. „Wszyst­
ko o kwiatach”. Zwycięzcę
zgaduj-zgaduli czeka podróż
statkiem „Transylwania” do

Grecji, Turcji,. na wyspy Ku*?
dos i Cypr.

0 Tylko do dnia 10 lipca
Teatr Rozmaitości wystawia
komedię M. Bałuckiego pt.:

Klub kawalerów”.

Jednym z ciekawszych środków
walki z wrażeniem przykrości
spowodowanym wysoką tempe­
raturą jeąt stosowanie kolorów,
co zresztą wiąże się również ści­
śle z kulturą miejsca pracy.
Istnieje przyjęte naukowo twier­
dzenie, że stosowanie tzw. barw

zimnych obniża odczuwanie tem­
peratury o ok. 5 st. C.

W ELEKTROWNI SKAWINA

przystosowano do tej zasa­
dy halę maszynowni. Nie tyl­
ko maszyny, ale także ściany
hali pomalowano tam na róż­
ne odcienie zimnego koloru
zielonego.

Dowodem

ganizaeję i

cywtym
lodówki ustawione wr gorącej ha­
li maszynowni, a przeznaczone do

przechowywania śniadań załogi.
Instrukcje technologiczne zamk­
nięto natomiast w estetycznej for­
mie niby pulpitów nutowych.

W pełni zmodernizowano rów­
nież nastawnię centralną, wykła­
dając jej ściany płytkami dźwię­
kochłonnymi oraz instalując o-

świetlenie silne a nie oślepiające.

dużej dbałości o or-

kulturę miejsca pra-
zakładzie są również

Sądzimy, że za przykładem
tych kilku zakładów, które
już coś zrobiły dla podnie­
sienia estetyki i warunków
pracy powinny pójść wszyst­
kie bez wyjątku fabryki na­
szego miasta.(hz)

I

iI

CHIRURGICZNY. INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta;
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Ostre dyżury gruźlicze: dla

mężczyzn — Prądnicka 80.

IM. SŁOWACKIEGO: „Dwoje
na huśtawce” — 19.15; STARY:

„Ryk byłego lwa” — 19.15; KA­
MERALNY: „Kolega” — 19.15;
ROZMAITOŚCI: „Klub kawale­
rów” — 19.30; RAPSODYCZNY:

„Polonez Bogusławskiego” —

19.15; pozostałe teatry nieczynne.

APOLLO:

(USA, 12 lat)
CASSINO:

(franc., 1
CHEMIK:

(czeski, od
iskierka:
ciemność” (czeski, 12 lat) — 17 .30,

KLEPARZ: „Chleb, milo. ć
16 lat) — 16, 18,
„Nikt nie żna

16 lat) — godz.
— KULTURA:

miłością” (NRD, ’.4

20.15, MASKOTKA:

(fr.,-14 lat) — 15.30,
- MELODIA:

wśród gwiazd”
16, 18. 20. MI-

,,Kobiety czekają” (szw.,
MINIA-

dzieci —

„Barwy
„Puchar

; .„Dwaj rywale” —

■” (wŁ, 18 lat) — 17,
MŁODA GWARDIA:

(radziecki, 14 lat)
15.15, 17.30, 19.45. —

„Gra zwana miło-
16 lat) — 17, 19. —

„Mały marzyciel”
„Pod-

- 15.45,
letnie':

(poi..
.: „Jak

„Śpiąca .królewna”
— 15.45. 18. 20.15.

„Francuzka i miłość”
18 lat) — o zmroku. —

: „Ukryte skarby
’

18 lat) — godz. 19.

„Romeo, Julia i

19.45,
i fantazja” (wl„
2d. KRAKUS:

prawdy” (radź.,
15.45, 18, 30.15.

„Kłopoty z

lat). — 18,
„Huzarzy” i

17.45, 20. —

„Tańczymy
(austr., 16 lat) ■
KRO:
18 lat) — 17.30, 2°*
TURKA: Program dla
15; „Piegowaty dzień”,
uczuć karcianych”;
przechodni”;
16; „Zmysły
19.30. —

„Jewdokia”
— godzina
ROTUNDA:

ścią” (szw.,
SZTUKA:

(radź., 10 lat) — 10.15, 12.15;
rywacze” (franc., 18 lat) —

18, 20.15. — SYGNAŁ —

„Inspekcja, pana Anatola”
16 lat) — o zmroku. TĘCZA
się młody Noszty żenił” (węg., 16

lat) — 19.30. UCIECHA; „Melo­
nik i muzy” (ang., 12 lat) —

15.45, 18, 30.15. WANDA: „ŻamA
z bajiki’.’ (NKD, 12 lat) — 12 .00;
„Z rąk do rąk” (franc. -niem. -wł„
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: „W 80 dni dookoła świa­
ta” (USA, 12 lat) — 16, 19.30. —

WISŁA: „W obronie mojej mi­
łości” (fir„ 16 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: „Garbus” (fr. -wł., 12

lat) — 15.30, 18, 20.30. WRZOS:

„Nóż w wodzie” (poi., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30. ZUCH — nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC:
(USA, 7 lat) — 17, 19.

Gcdz. 6 .50: Gimn. 7 .0-: d.c .muzy­
ki. 7.30: Dziennik.
dla wczasowiczów. 8 .30: Wiad. —

8.35: d.c . koncertu dla wczasowi­
czów. 9.30: Audycja dokumental­
na. 10.00: Melodie operetkowe. —

10.30: Audycja literacka. 10.50:
W.A . Mozart: Uwertura „Lucio

SilLa”, wyk. Londyńska Orkiestra

Symf. 11 .00: Koncert życzeń. —

11.45: Audycja aktualna. 12.05:
Wiad. 12 .15: Muzyka ludowa róż­
nych narodów. — 12.30: Radiowy
Przyjaciel Rolnika. 12 .45: „Przy­
gody, podróże, egzotyka”. 13.CO:

Zespoły wokalne. 13.25: „Ocale­
nie”, ode. pow. J. Conrada. 13.40:

Program dnia. 13.45: „Tańczące
kwiaty”. 14.00: Koncert rozryw­
kowy dla wczasowiczów. 14.50:

Publicystyka międzynarodowa.
15.0 -0: Melodie Nico Dostała. 15.30:
Aud. dla dzieci „Śpiewamy pio­
senki i bawimy się przy muzy­
ce”. 16.00: Wiad. 16.05: Radio —

reklama. 16.15: Nasz mikrofonie.
16.25: „Młodzi muzycy przed mi­
krofonem. 16.40: Raptularz kul­
turalny. 16.50: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej,
zyka polska.
dzieci. 17.45: Dziennik krakowski.
17.55: Melodie taneczne. 18.15: W

rytmie sportowym. 18.30: Wiad. —

18.35: „Wspomnienia o Duraczu”,
aud. w oprać. M.
1-8.45

wyk.
PR.
19.30: Audycja aiktualna. —

Koncert symfoniczny. 20.25:

nym głosem o sprawach młodzie­
ży”. 20.45: „Warszawskie melo­
die”. 21.00: „Z kraju i ze świa­
ta”. 21.27: Kronika sportowa. —

21.40: Kalejdoskop kulturalny. —

22.10: „Ze świata jazzu”, aud. w

oprać. S. Rogińskiego. 22 .40: W

rytmie tan. Gra o-rkiestra Joe
Lose’a. 23.00: Koncert kameral­
ny. 23.25: W rytmie tan. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

Bibrcwsiklego.
Włoskie pieśni ludowe w

Chóru Rozgł. Wrocławskiej
19.05: Muzyka i aktualności.

19.45:
„Peł-

„Pinokio"

Godz. 18.15: Jeszcze o Targach
— rep. filmowy. 18.30: Kl-ib

Myszki Miki. 19.15: Z kamerą u

przyjaciół — rep. filmowy. 19.30:
Dziennik TV. 20.00: 15 X 34 pro­
gram z cyklu: Na tropach czło­
wieka. 20.35: Polska Kronika Fil­
mowa. . 21 .00: Teatr Kobra: Za

kurtyną — wg powieści krym.
Karl Berr Biggers'a — w tłum.
Izabeli Dłuskiej. 22.05: Ostatnie

wiadomości.

KINA W NOWEJ HUCIE

zamach”

OoGoba
ŚWIT: „Tragiczny

(jug., 14 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Dumbo”
(USA, od 10 lat) — godzina

15, 17, 19. światowid! „Najem­
ny morderca” (wl., 16 1.) — 15.43,
18. 20.15. Mała fala ŚWIATOWI­
DA: „Miłość powraca wiosną"
(radź., 12 lat) — 15, 17, 19. —

SFINKS: „Sto kilometrów” (wł„
12 lat) — 16, .18, 20. KOLOROWE:

„105 procent alibi” (czeski, 16 lat)
— 18. BALLADYNA: „Szklana
góra1, (poi., 16 lat) — 13.

SKAWINA. Junak: „Garaż
śmierci”; Hutnik: „Drugi brzeg".

WIELICZKA. Górnik: „Fausty­
na”,

Nad Europą zalega rozległy niż

baryczny z ośrodkami nad Bał­
tykiem i w rejonie północnych
Włoch. Wyż atlantycki rozbudo­
wuje się wolno w kierunku

wschodnim.
Zachmurzenie zmienne, okresa­

mi duże, przelotny deszcz. Tem­
peratura w granicach 16—18 st.

w dzień i około 8 st. w nocy. Wia­
try umiarkowane, okresami dość
silne i porywiste, zachodnie.

Temperatura (4. VII godz. 8 I

li w nawiasach): Kraków 10 (16).
Tarnów 10 (17), Rabica 9 (15), Mu­
szyna 9 (15), Nowy Sącz 11 (16)
Zakopane 8 (12), Hala Gąsienico­
wa 2 (5), Kasprowy Wierch —I

(0) st. (orl)
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